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Konferencja zbożowa
w Londynie

Londyn, 5, 4. — Na początku po­
siedzenia czwartkowego, przewodniczą̂  
cy konferencji Noel Backer oświadczył, 
ie szef amerykańskiego komitetu nad­
zwyczajnego do walki z głodem Herbert

Minister Aprowizacji Szłachelski o sytuacji Polski
Minister Aprowizacji Sztachelski 

oświadczył, że Polska znajduje się w 
ciężkiej sytuacji gospodarczej. Obecny 
brak zboża może utrudnić wysiłki, zmie­
rzające do odbudowy kraju i spowodo­
wać dalsze straty w ludności, Polska 
straciła 6 milionów ludności w czasie 
wojny i nie może sobie pozwolić na dal­
sze straty.

W okresie od maja do nowych zbio­
rów deficyt w Polsce będzie wynosił 
330.000 ton. Polska będzie musiała ob­
niżyć racje żywnościowe dla ludności 
niepracującej na roli.

Rząd polski zakazał używania jęcz­
mienia na piwo i kartofli na wódkę. Rząd 
jednak nie może zmniejszyć paszy dla 
bydła, ponieważ Polska i tak już strąci­
ła 60% bydła i 85% świń. Wiele gospo­
darstw rolnych nie posiada ani jednej 
krowy, ani jednego konia. Wiele gospo­
darzy w Polsce nie posiada zboża dla 
konsumcji, ani dla zasiewów wiosen­
nych.

Turcja też nie posiada 
zapasów żywnościowych

Delegat turecki podkreślił, że wobec 
złych zbiorów w ub. roku zapasy Turcji

„Wilkołaki" działają w Niemczech

Hoover przybył do W, Brytanii Na 
wniosek przewodniczącego, komisja jed­
nogłośnie postanowiła zaprosić Hoovera, 
by zabrał głos na konferencji w piątek.

w roku bieżącym ledwie wystarczą na 
przetrzymanie do następnych zbiorów. 
Gdyby Turcja posiadała większą ilość 
narzędzi rolniczych, być może, mogłaby 
udzielić w niewielkiej mierze pomocy 
innym państwom europejskim.

Możliwości eksportowe Kanady
Przewodniczący Urzędu Aprowizacyj- 

nego Mac Iver oświadczył, że w ciągu 
3 lat Kanada eksportowała przeszło 
milion buszli pszenicy, co jest ilością 
wystarczającą, by zapewnić 250 milio­
nom ludzi normalne racie chlebowe 
przez cały rok. Kanada stale czyni wy­
siłki w celu powiększenia swych dostaw 
zamorskich.

Luksemburg nie potrzebuje 
większego importu

Przedstawiciel Luksemburga oświad­
czył, że urodzaj roku 1945 wystarczy 
jedynie na pokrycie potrzeb miejsco­
wych. W roku 1947 Luksemburg nie bę­
dzie potrzebował większego importu, 
jak 16.000 ton. (PAP).

Do siewu!
W chwili obecnej do najpi lni e j ­

szych zadań w dziedzinie rolnictwa 
należy bezsprzecznie przygotowanie i 
przeprowadzenie wiosennego siewu.

W celu koniecznego powiększenia ob­
szaru zasiewów wymagana jest mobi ­
l izacja wszystkich twórczych sił na­
szej wsi, wymagana jest pomoc dotąd 
bezczynnych rąk ludności  miej ­
skiej,  która nieraz żyjąc w trudnych 
warunkach materialnych i bezskutecznie 
szukając zatrudnienia, dziś znajdzie to 
zatrudnienie właśnie w rolnictwie.

Leży to nietylko w dobrze zrozumia­
nym interesie poszukujących pracy, nie­
tylko w interesie pracujących, lecz w 
ogóle w interesie całego kraju.

Troska o wyżywienie narodu wyma­
ga współdział ania całego społe­
czeństwa.

Poza tym jakiekolwiek naruszenie dy­
rektyw rządowych w zakresie rezerw 
siewnych, zużywanie ziarna przeznaczo­
nego do siewu na cele konsumcyjne — 
musi być z miejsca ujawnione i karane.

Udzielenie wzajemnej pomocy musi 
być traktowane jako obowiązek, 
musi być stosowane powszechnie. Czy 
to pod względem wypożyczania sobie 
mechanicznej siły pociągowej, czy też 
sprzężaju, narzędzi rolniczych lub też 
siły ludzkiej — jeden musi poma­
gać drugiemu w miarę sił i możności.

Akcję siewu wiosennego Rząd reali­
zuje w ścisłej współpracy i w oparciu o 
organizacje Związku Samopomocy 
Chłopskiej i Komitety Akcji Siewnej. 
Na ich to barkach spoczywa najcięż­
szy obowiązek i poważna odpowie­
dzialność. To też poczynania ich nale- |  
Ły popierać, a zarządzenia przestrzegać.

Niemniejszy obowiązek spoczywa na 
Urzędach Zat rudni eni a ,  które 
w rekrutacji sił roboczych dla wsi mogą 
odegrać wielką rolę. Werbowanie i 
uświadamianie pozostających jeszcze 
bez pracy musi być ogólne i dotrzeć win­
no do wszystkich zainteresowanych.

Więc do pracy na wieś, do pomocy w 
akcji siewnej pod hasłem: Każdy zagon 
musi być zaorany, każda skiba obsiana!

JW.

Nowy .Jork, 5. 4. — Korespondent 
PAP donosi, że na tajnym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa, które odbyło się 
w środę, dnia 3 kwietnia osiągnięto po­
rozumienie w sprawie procedury, jaka 
ma być zastosowana przy rozwiązywa­
niu .problemu irańskiego. Tajne posie­
dzenie odbyło się po półgodzinnych 
obradach publicznych.

Członkowie Rady na tajnym posie­
dzeniu zgodzili się na odłożenie dysku­
sji w sprawie irańskiej do 6.maja. Do 
tego terminu Zw. Radziecki wyda opinię, 
czy dalsze kroki winny być podjęte. 
Ponieważ porozumienie to osiągnięte zo­
stało na posiedzeniu tajnym, nosi więc 
formalnie tylko charakter informacyjny. 
To też Rada ograniczyła się narazie do 
wydania następującego oficjalnego ko­
munikatu:

„Członkowie Rady Bezpieczeństwa 
spotkali się na zebraniu informacyjnym. 
Wszyscy członkowie byli obecni, z wy­
jątkiem ambasadora Gromyko. Sekre­
tarz generalny Trygve-Life omówił z

Wa s z y n g t o n ,  5- 4. Agencja United 
Press donosi z Monachium, iż zarząd woj­
skowy w amerykańskiej strefie okupacyj­
nej wydał rozkaz, aby żołnierze po nastania 
ciemności ehodzili tylko we dwójkę lub 
trójkę specjalnie w okręgu monachijskim. 
Rozkaz ten został wydany, gdyż mimo wy­
krycia rozgałęzionej sieci tajnej organizacji 
„Wilkołaków'* i aresztowania około 1.008 
osób, w Bawarii ukrywa się jeszcze wiele

członkami Rady szereg zagadnień, zwią­
zane z protokółem oraz inne sprawy 
administracyjne. Członkowie Rady w 
celach informacyjnych zapoznali się z 
poglądami na sprawę, jaka procędura 
ma być zastosowana w sprawie skargi 
irańskiej, w świetle odpowiedzi nadesła­
nych od Zw. Radzieckiego oraz Iranu na 
prośbę sekretarza generalnego o udzie­
lenie bliższych informacji. Następne po­
siedzenie Rady odbędzie się w czwartek 
o godzinie 11 rano.“

Po tajnym — 
jawne głosowanie

Nowy Jork,  5. 4. — W nieobec­
ności ambasadora Gromyko odbyło się 
kolejne jawne posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa. W związku z dyskusją, 
jaka odbyła się na tajnym posiedzeniu 
dnia 3 kwietnia w sprawie pism amba­
sadora Gromyko i rządu perskiego, se­
kretarz Stanu Bymes wystąpił z propo­
zycją odroczenia dyskusji nad apelem 
perskim do dnia 6 maja, Do tego termi-

byłych oficerów armii niemieckiej, którym 
ludność dostarcza żywność. Oficerowie oft 
organizują w lasach i górach bandy, które 
napadają na pojedynczych żołnierzy so- 
juszników.

Dziennik „Suede Deutsche Zeilung" pod­
kreśla, iż upłynie wiele czasu, zanim Ideolo­
gia hitlerowska zostanie wytępiona w 
Niemczech. (PAP)-

nu miałby rząd radziecki ! rząd perski 
przedstawić sprawozdanie w sprawie 
wycofania wojsk radzieckich z Persii. 
Gdyby do dnia 6 maja zaszły jakieś nie­
przewidziane wypadki, Rada na wniosek 
jednego ze swych członków przystąpiła­
by niezwłocznie do rozpatrzenia sprawy.

Nad wnioskiem Byrnes'a rozwinęła 
się ożywiona dyskusja, w której więk­
szość delegatów wypowiedziała się bez 
zastrzeżeń za przyjęciem wniosku. Rów­
nież ambasador Lange poparł Byrnes‘a, 
twierdząc, że wniosek jego zmierza do 
utrwalenia pokoju.

Po dalszych przemówieniach Sir Ca- 
dogana, Bosneta, Cutsona (del. Austra­
lii) i Husseina Paszy (delegata Egiptu), 
przewodniczący Rady wyraził przekona­
nie, że dalsza dyskusja w sprawie apelu 
perskiego będzie niepotrzebna. Wniosek 
Byrnesa został przyjęty 9 głosami, de­
legat Australii powstrzymał się od gło­
sowania. Następne posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa odbędzie się we wtorek, 
dnia 9 kwietnia. (PAP),

MM l i  lio I M - ie iM in  
W tem  narodowego w Butonie

War s zawa ,  5. 4. Prezydent KRN, ob. 
Bierut, przesłał następujące pismo do łużyc- 
ko-«erbskiego Komitetu Narodowego w Bu* 
dzysrfrnie:

„Naród polski, pełen podziwu dla niengię- 
tgo stanowiska narodu łużycko-serbskiego w 
walce z germanizmem ca przestrzeni stuleci, 
żywił i żywi głęboką sympatię dla bratniego 
narodu słowiańskiego.

Pncesyłając narodowi łużycko-serbskiemu 
bratnio pozdrowienie, naród polski życzy Na­
rodowemu Komitetowi łu-ifycko-serbskiemu w 
Badzyszynie owocnej pracy nad realizowa­
niem jego słusznych dążeń wyzwoleńczych.14

Wyjazd ministra ladrycliowsliego
do Moskwy

Wa r s z a wa ,  5. 4. — Minister Żeglugi 1 
Handlu zagranicznego dr Stefan Jędrychow- 
ski w dniu dzisiejszym udał się do Moskwy 
dla sfinalizowania rozmów handlowych między 
Polską a Zw. Radzieckim. (PAP}.

KomoDikat depaitam lo M a r n e g o  MSZ
War szawa,  5. 4. W związku z notatką 

zamieszczoną w „Gazecie Ludowej" z dnia 30 
marca, departament konsularny Min. Spraw 
Zagranicznych komunikuje co następuje:

1. Aleksander Mniszek nie zwracał się do 
MSZ o wydanie mu nowego paszportu na wy­
jazd zagranicę.

2. Wizy wjazdowej do W. Brytanii udzie­
liła Mniszkowi — na starym paszporcie — 
ambasada W. Brytanii w warszawie N. 514 z 
dnia 28 stycznia 1946 r.

3. Wyjazd Mniszka w tych warunkach był 
próbą ominięcia obowiązującpch przepisów, 
co też spowodowało jego aresztowanie. (PAPJ

Inesieeie ziemi na wymatłi Hawajskich
Nowy Jork.  Wyspfp hawajskie dotJcnlę* 

to zostały katastrofą, spowodowaną podwod­
nymi trzęsieniami ziemi. Jak twierdzą ucze­
ni, źródło trzęsienia znajduje się na wodach 
północnego Pacyfiku, m okolicach Alaski, o 
tysiąc mil na północ od Hawajów.

Wskutek trzęsienia ziemi dna oceanu 
Spokojnego poziom wody podniósł się i za­
topił duże obszary wybrzeża Kalifornii I 
wysp Hawajskich.

Straty w ludziach po przejściu trzech ko­
lejnych fal trzęsienia wyniosły ponad 300 o* 
sób. Straty materialne eięgają miliona dola­
rów.

Miejscowe drużyny ratownicze odkopały 
z pod oszlamionyeh gruzów trzydzieści 
dem osób.

W pobliżu wybrzeży Alaski, u czół* J  ą- 
du północnego Paycfiku, opływająceg* * in* 
chodnie wybrzeże Ameryki do Hawajów, ent* 
szczona została latarnia morska wraz z załogą 
5 osób.

Rzeczoznawcy ostrzegają przed niebez* 
piecjseństwem nowej fali katastrof._______

5 zbrodniarzy hitlerowskich 
zawisło na szubienicy

Prezydent Krajowej Rady Narodowej nie 
skorzysta! z przysługującego mu prawa łaski 
w stosunku do 5-ciu zbrodniarzy faszystow­
sko-hitlerowskich, skazanych na śmierć wy­
rokami Sądów specjalnych w kraju.

Straceni zostali: Walter Banik,  b. sołtys 
wsi Sadowice (woj. poznańskie), b, członek 
SS, który znęcał się nad Polakami.

Alfred Rakowski ,  b. żandarm niemiec­
ki w Koninie, który brał udział w areszto­
waniach Polaków oraz znęcał się nad nimi w 
sposób tak bestialski, że w dwóch wypad­
kach spowodował śmierć pobitych przez sie­
bie ofiar.

Gustaw Schaefer ,* niemiec, członek 
NSDAP na terenie Gdańska, który za pomocą 
terroru zmuszał Polaków do wpisywania się 
na Volkshstę oraz brał odział w wysiedlaniach 
i obławach.

Friedrich Ome nc e t t e r ,  rolksde^sch, 
b. czonek formacji SA i NSDAP, oraz wójt 
gminy Ciosna, który brał udział w prześlado­
waniu ludności polskiej.

Olech Gnida,  który, współpracując z po­
licją niemiecką i ukraińską na terenie powia­
tu jarosławskiego, brał czynny udział w pa­
cyfikacji wsi Majdan Sieniawski, a ponadto 
wydał w ręce władz niemieckich ukrywają­
cego się w Iesie Żydą, który został rozstrze­
lany. (SAP)

Z Rady Bezpieczeństwa

Odroczenie dyskusji w sprawie irańskiej do 6 maja
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Międzynarodowy kapitał 
dozbrajał hitleryzm

Kulisy współpracy 

angielskiej firmy Vickers z Niemcami

Ujawniony ostatnio skandal w spra­
wie dostaw angielskiej firmy Vickers dla 
Hiszpanii, winien nareszcie zwrócić 
uwagę czynników rządowych na działal­
ność tej firmy.

Jui w roku 1933, gdy wyszły na jaw 
zbrojenia niemieckie, okazało się, że fir­
ma Vickers do spółki z wielkim koncer­
nem berlińskim Pintsch wydatnie przy­
czyniła się do wzmożenia potencjału 
wojennego Rzeszy.

Charakterystycznym jest powiązanie 
interesu Vickersa z Pintschem, który 
z kolei współpracował z Sideriusem i 
Kruppem — dwoma wielkimi trustami, 
kierującymi dozbrajaniem Niemiec na 
terenie kraju i zagrąpicą, specjalnie w 
Holandii.

Wszelkie umowy, dotyczące współ­
działania wielkich trustów, na zawsze 
otaczano ścisłą tajemnicą, zwłaszcza 
umowy zbrojeniowe. Nie mniej jednak 
niektóre szczegóły nie zawsze dadzą 
utrzymać się w ukryciu. Znając system 
współpracy i wynikające z niej zazębia­
nie si$ interesów, można z całą pewno­
ścią stwierdzić, że stosunki Vickersa z 
Pintschem nie ograniczały się tylko do 
„pracy4* na terenie Niemiec. Firma 
Vickers ma na terenie Hiszpanii swoją 
filię, zajmująca się budową okrętów. Na 
terenie Hiszpanii działa zresztą również 
i angielski trust chemiczny, który do 
spółki z I. G. Farbenindustrie prowadzi 
zakłady materiałów wybuchowych 
„Union". Działa tam również kilka an­
gielskich towarzystw eksploatujących 
rudę żelazną.

Słynne kopalnie rudy żelaznej w Sa­
lamance koło Bilbao są eksploatowane 
przez kapitał angielski, na podstawie 
umowy z gen. Franco z lipca 1937 r. 
Ten fakt miał duże znaczenie przy pa­
miętnej nieinterwencji mocarstw zachod­
nich, która umożliwiła gen. Franco zwy­
cięstwo nad prawowitym rządem hisz­
pańskim.

W świetle tych faktów, zrozumiałym 
staje się opór czynników finansowych 
angielskich przeciw wznowionym po 
ostatniej wojnie dążeniom do likwidacji 
faszyzmu hiszpańskiego. Również zro­
zumiałą staje się obrona przemysłu nie­
mieckiego i dążenie do jego odbudowy. 
W przemyśle tym bowiem są zaintereso­
wane bezpośrednio kapitały angielskie.

Należy pamiętać, że kredyty, udzie­
lone Niemcom przez Anglię, wyniosły w 
okresie od 1924 do 1939 r. sumę 10 
miliardów marek niem., nie licząc ol­
brzymich inwestycyj, włożonych w prze­
mysł niemiecki.

W roku 1933 organ francuskiej lewi­
cy radykalnej „La RepubliąUe'* ogłosił 
dane, dotyczące zbrojeń niemieckich 
przy pomocy kapitałów zagranicznych. 
Najwięcej inwestował kapitał holender­
ski, a mianowicie! firma Scheepswert 
van T. Smit jun., należąca do koncernu 
b-ci Beuningen, pozostawała w ścisłym 
kontakcie z trustem Sideriusa i Krup­
pem; f-ma Muinck Kelser produkowała 
działa połowę i armaty okrętowe. Przez 
Sideriusa i Pintscha kontrolowana była 
Neederlandsche Maschinen en Appara- 
tenfabrik, produkująca karabiny maszy­
nowe, pociski torpedowe itp.

W dalszym ciągu „La Republiąue" 
wymieniła Szwajcarię, gdzie w fabry­
kach zbrojeniowych, działających na 
rzecz Niemiec, Siderius miał również 
duże wpływy. Trzecim z kolei pań­
stwem była Szwecja, gdzie Krupp miał 
duży udział i wpływy w fabrykach Bo- 
fors.

Wszystkie te przedsiębiorstwa do- 
zbrajały Niemcy hitlerowskie, umożli­
wiając Hitlerowi przygotowanie maso­
wej rzezi.

Dziś obrona przemysłu niemieckiego, 
prowadzona energicznie przez kapitały 
międzynarodowe wykazuje, że więź 
międzynarodowych rekinów kapitali­
stycznych ais osłabła. szgn-

Z procesu w Norymberdze

Butne zachowanie się Ribbentropa
Ciekawe zeznania oskarżonego w sprawie Austrii, Czechosłowacji i Polski 

,Zeznanie jest tak nieprawdopodobne, ze musi być fałszywe"
N orym berga. (PAP). Na ponie­

działkowym posiedzeniu Międzynarodowe­
go Trybunału wr Norymberdze prokurator 
brytyjski Maxwell Fyie rozpoczął przesłu­
chanie Ribbentropa od zapytania, czy wie­
dział o istnieniu paktu Kelloga, sprzeci­
wiającego się rozwiązywaniu konfliktów 
międzynarodowych przy użyciu sił zbroj­
nych.

Otrzyma wszy odpowiedź twierdzącą od 
oskarżonego, prokurator Fyfe oświadczył: 
...Przyjrzyjmy się teraz, w jaki sposób Rze­
sza niemiecka stosowała się do postanowień 
paktu. „Czy oskarżony twierdzi. iż nie zo­
stają wywarta presja na kancl. Schusch- 
riggu podczas wizyty jego u Hitlera w 
Berghof w dniu 12 lutego 1938?“

Ribbentrop odpowiedział, iż „osobistość 
Hitlera wywarła trk głębokie wrażenie na 
kanclerzu austriackim, iż zaakceptował Je­
go pogląd*'. Oskarżony twierdzi, iż w o- 
wym ezaasie dopiero od dni kilku sprawo­
wał funkcje mii tetra spraw zagranicznych 
i wobec tego Hitler przeprowadził osobiście 
pertraktacje z Schuschniggiem.

„Schuschnigg wywarł na mnie bardzo 
dodatnie wrażenie — powiedział Ribben­
trop — i jestem przekonany, że nie działał 
on pod presją. Jest wykluczone, iż oświad­
czono kanclerzowi austriackiemu, że o ile 
nie zgodzi się na żądania Hitlera, wojska 
niemieckie za 3 dni wkroczą do Austrii".

Prokurator Fyfe: „Czy oskarżony przy­
pomina sobie, że Hitler nagle otworzył 
drzwi pokoju, w których odbywała się kon­
ferencja z Schuschniggiem i zawołał Kei- 
tla“.

Ribbentrop: .„Pierwszy raz o tym Słyszę".
Po dłuższym namyśle Ribbentrop odpo­

wiedział: „Nie. nie wiem“.
Fyfe: „Ale pan wie, że to prawda".

Prokurator Fyfe pragnąc dowiedzieć się, 
dlaczego Schuschnigg był więziony 7 lat 
przez Hitlerowców, Ribbentrop odrzekł, iż 
przypuszcza, że musiał uczynić coś, co 
sprzeciwiało się interesom Rzeszy niemiec­
kiej. Szczegółów tej sprawy nie zna. Słyszał 
tyiko, iż Schuschfigg został internowany 
w pięknej willi Oskarżony był z tego bar­
dzo zadowolony, gdyż osobiście czuł wiele 
sympatii dla kanclerza austriackiego.

Prokurator oświadczył, iż celem lnterao- 
ncwania Schuschnigga było zapobieżenie 
udzielenia światu Informacji o tym, co mia­
ło miejsca w Berchtesgaden." Oskarżor-y 
twierdził, iż Schuschnigg czuł się dobrze 
w Buchenwaldzie, czy Da chau.

Ribbentrop przyznaje, iż chociaż dążył 
•do pokojowego załatwienia 6prawy Sude­
tów, to jednak nie wątpił o tym, że argu­
menty jego będą poparte siłą zbrojną. 
Twierdzi on również, że pierwszy raz sły­
szy o tym, iż Hitler pragnął całkowitego 
zniszczenia Czechosłowacji. Ribbentrop za­
przeczył, jakoby została wywarta presja 
na prezydencie Czech, Hachę podczas kon­
ferencji z Hitlerem w marcu 1939 r.

„Jak to — zawołał prokurator — czy 
można wywrzeć większą presję, jak oświad­
czając, że armia niemiecka wkroczy do 
Czechosłowacji, a lotnictwo zbombarduje 
Pragę?"

Ribbentropp oświadczył również, że wy­
powiadał się zawsze za rozwiązywaniem 
wszelkich trudności drogą dyplomatyczną, 
pod koniec jednak twierdził, że Wielka 
Brytania sprzeciwiała się aspiracjom nie­
mieckim i wobec tego Rzesza musiała użyć 
swoich przyjaciół w celu zmuszenia Wiel­
kiej Brytanii do pertraktacji. Zeznał on, iż 
w chwili, kiedy został wysiany do Londynu 
w charakterze ambasadora Rzeszy, szanse 
na porozumienie z Wielką Brytanią były

„Izwiestia" o sytuacji na Bliskim Wschodzie
Montowanie Federacji Państw Arabskich pod protektoratem

brytyjskim
Moskwa. (PAP). W związku rpod­

pisaniem umowy między rządem angiel­
skim i emirem Trans i ordami, zamiesz­
czają dzisiejsze „Izwiestia" artykuł, po­
święcony sytuacji na Bliskim Wschodzie. 
„Izwiestia** stwierdza, że nowa umowa 
londyńska w gruncie rzeczy nie zmienia 
sytuacji Transjordanii, która staje się 
państwem w rodzaju Iraku, w istocie 
rzeczy całkowicie zależnym od Anglii.

„Izwiestia" widzą w nowej umowie 
londyńskiej dalszy krok w montowaniu 
na Bliskim Wschodzie Federacji Państw 
Arabskich pod protektoratem brytyj­
skim. Oczywiście wszystkie te manewry 
nie posuwają ani o krok naprzód spra­
wy istotnych dążeń do niepodległości 
ludów arabskich na Bliskim Wschodzie.

„Izwiestia" zwracając urwagę na jesz­
cze jeden ważny moment — na projek­
ty Tyspółpracy Turcji z Ligą państw 
arabskich, piszą:

„Należy przypomnieć, że w zeszłym 
roku była omawiana w prasie sprawa

przyciągnięcia Turcji do bardziej blis­
kiej współpracy z Ligą państw arab­
skich. Wysiłki poczynione wówczas w 
tym kierunku zakończyły się niepowo­
dzeniem, nie tylko w związku z syryj­
sko-tureckim sprorem, ale wskutek obaw 
szeregu państw arabskich, że zbliżenie 
z Turcją może ograniczyć swobodę ru­
chów Ligi. W dzisieiszych zmienionych 
warunkach zbliżenie Turcji i Iraku ozna­
cza, że przygotowuje się utworzenie ta­
kiego bloku tur ecko-a rabski ego. Cechą 
szczególną tego bloku byłby fakt, że w 
jego skład weszłyby nie wszystkie kraje 
arabskie Bliskiego Wschodu, lecz jedy­
nie te. które de facto nie są niezależne i 
idą za kierownictwem Anglii. Powsta­
nie takiego bloku zadałoby ciężki cios 
dążeniom narodów arabskich do jedno­
ści i niepodległości. Trudno równocześ­
nie przypuszczać, że taki blok mógłby w 
jakimkolwiek stepniu przyczynić się do 
stabilizacji polityki we wschodniej czę­
ści Morza Śródziemnego."

„Dcnazyffkacja" w strefie brytyjskiej
Zaledwie 1 procent czynnych anty-hitlcrowców 

Kto objął urzędy w „demokratycznych** Niemczech ?
(Od korespondenta SAP).

Monachium, w marcu.
Powszechnie stosowanym przez amery­

kańskie władze okupacyjne sposobem „de- 
nazifikacji" życia politycznego i społeczne­
go w Niemczech są... kwestionariusze, któ­
re wypełniać musi przy tej, czy innej okazji 
każdy Niemiec.

Zarząd wojskowy podaje wyniki bada­
nia 987.000 kwestionariuszy (spośród złożo­
nych dotychczas 1.191.000). W 50 proc. nie 
stwierdzono czynnego współdziałania z par­
tią hitlerowską, lecz zaledwie 1 proc. zba­
danych mógł się wykazać czynną działal­
nością anty-hitlerowską.

Z pośród urzędników niemieckich, zatru­
dnionych obecnie w służbie publicznej, 
zwolniono % pracy 23 proc. Coraz częstsze

niki usiłują przygotowywać drugą 
wojnę.

O tym muszą pamiętać narody prag­
nące pokoju.

Póki prywatne kapitały nie zostaną 
całkowicie zlikwidowane, póki będą ist­
niały Vickersy, Schneider-Creusoty itp., 
nie możemy być pewni przyszłości.

'likjeziu 'ZfjjOg,

kary za wykrycie fałszywych zeznań lub 
zatajenie przynależności do jednej z hitle­
rowskich organizacyj świadczą o wielkim 
shi-tleryzowaniu Niemiec.
/

Pbnieważ w przeprowadzaniu „denazifi- 
kacji" współpracują czym i e samorządowe 
i administracyjne władze niemieckie, nasu­
wają się poważne wątpliwości co do rze­
telności i lojalności takiej „pomocy". War­
to tu zanotować fakt, który zdarzył się o- 
statnio w Marburgu.

Śledztwo, zarządzone z powodu morder­
stwa jednego z urzędników, przeprowadza­
jących wywiady, dało rewelacyjny wytik: 
oskarżono o współudział w morderstwie i 
aresztowano urzędującego burmistrza Mar­
burga, Siebecke, miejscowego szefa policji 
kryminalnej, kierownika Urzędu Zdrowia 
i... przewolniczącego komiietu ^denazifi- 
kacyjnego".

Cała więc elita demokratycznych yłaćL 
lokalnych, znalazła 6ię pod kluczem, a m. 
In. i ter, który miał wydawać opinie o swo­
ich ziomkach. Wydaje się, że to „miejsco­
we" odkrycie może być traktowane jiko 
typowy obraz stosunków niemieckich.

minimalne. Hitler nie wtajemniczał go w 
sprawy wojskowe, lecz, zdaniem Ribben- 
trepa, przygotowania militarne w r. 1939 
były konieczne, gdyż „Fuehrer obawiał się 
uderzenia polskiego na Gdańsk".

Prokurator: „Więc Hitler nie poinfor­
mował oskarżonego o tym. że prawdziwym 
jego celem nie jest Gdańsk, lecz zdobycie 
przestrzeni życiowej?"-

Powracając do żądań niemieckich, aby 
przedstawiciel Polski przybył do Berlina dla 
pertraktacyj w przede dniu wojny, Fyfe 
zapytał: „Czy oskarżony doprawdy wyobra­
żał sobie, iż po losie, .który spotkał Schusch 
nigga, Tiso i Hachę. Polacy będą na 
tyle naiwni, aby wysiać swego przedstawi­
ciela, jak „muchę na lep?"

Ribbentrop: „Pragnęliśmy i spodziewa­
liśmy się tego. Gdyby rząd brytyjski po­
parł' nas, wysłannicy polscy przybyliby na­
pę wno do Berlina. Odpowiadając na pyta­
nie w związku z atakiem na Związek Ra* 
dziecki, Ribbentrop oświadczył, iż dyplo­
maci niemieccy w Moskwie byli najgorzej 
poinformowanymi dyplomatami na całym 
ś wiecie.

W sprawie przys*ąpienia Japonii do woj­
ny oskarżony .stwierdził, iż przedstawione 
dokumenty wykażą, że zawsze pragnął, by 
Stary Zjednoczone nie wzięły udziału w 
wojnie.

Zapytany o obozy koncentracyjne, Rib­
bentrop oświadczył, iż może się wydawać 
-dziwnym, lecz jest prawdą, iż mimo zaj­
mowanego wysokiego stanowiska, nie wie- 
dział nic o istnieniu obozów koncentracyj­
nych.

Fyfe: „Zeznanie oskarżonego w 190 proc. 
mija się z prawdą i jest tak nieprawdopo­
dobne, że musi być fałszywce". Ribbentrop 
upiera się, że zarówno on, jak I inni oskar* 
żeni nie wiedzieli o obozach koucentracyf* 
nych.

Na zakończenie posiedzenia prokurator 
Maswell Fyfe stwierdził, że ilekroć doku­
menty różniły się y>d zeznań Ribbentropa 
przed Trybunałem, oskarżony wykręcał się, 
iż dowody zawierają „kłamstwa dyploma­
tyczne".

Na wtorkowym posiedzeniu Międzyna.T>> 
dćwego Trybynału w Norymberdze proku­
rator francuski Faure przystąpił do dal­
szego badania Ribbertroppa, który załamał 
się wczoraj w ogniu krzyżowych pytań pro­
kuratora brytyjskiego Fyfe1 a i po powrocie 
do swojej celi dostał ciężkiego ataku histe­
rycznego.

Oskarżony zapiątuje się coraz bardziej 
w sieć własnych kłamstw. W pewnej chwi­
li oświadczył on. ii zeznanie b. dowódcy 
policji w Danii w sprawie żydowskiej jest 
zmyślone, a następnie przyzra je. że na roz­
kaz Hitlera pertraktował z kilkoma rząda­
mi i opracował plan przymusowej emigra­
cji Żydów do północnej Afryki lub Azji.

Ribbentrop przyznał, iż zwrócił uwagę 
Mussoliniemu i Ci ario, że władzę na tere­
nach francuskich, okupowanych przez woj­
ska włoskie, udzielają poparcia Żydom. 
Zdaniem jego, Hitler miaał zamiar prze­
siedlić Żydów europejskich na wyspę Ma-i 
dagaskar lub też na Wschód.

Twierdził on również, że Żydzi udzielali 
informacji amerykańskiemu i brytyjskie­
mu wywiadowi.

Kiedy Ribbentrop oświadczył, iż sprzeci­
wiał się zawsze, aby Żydów' na Węgrzech’ 
mordowano i katowrano, przewrodniczący są­
du Lawrer.ce przypomniał mu, iż oświad­
czył regentowi węgierskiemu Horthy‘emu, 
że Żydzi powinni być umieszczeni w -obo­
zach koncentracyjnych.

Ribbentrop przyznał z dumą, iż widział 
w Hitlerze „symbol Rzeszy niemieckiej, je­
dynego człowieka, który mógł wygrać woj­
nę" i że przyrzekł Hitlerowi w r. 1941, it 
nigdy r.'ie będzie wypowiadał odmiennego 
■od niego poglądu. Oskarżony stwierdził, iż 
zawsze ślepo wykonywał wszystkie rozkazy 
Fuehrer a.

W dalszym ciągu przesłuchiwania Try­
bunał przywołał Ribbentropa do porządku, 
kiedy podniesionym głosem, uderzając ręką 
w stół, wołał, iż Abetz nie usunął ani jed­
nego dzieła sztuki z muzeum Luwru w 
Paryżu.

Prokurator radziecki Rudier.ko zapyta! 
oskarżonego, czy, zdaniem jego, polityka, 
stosowaną przez Rzeszę niemiecką, wzglę­
dem niektórych państw europejskich, nie 
była przez niego uwfożana za agresję.

Ribbentrop: „Przyłączenie lAustrilŁ eo» 
stało przeprowadzone zgodnie z wolą obu 
narodów'. Czechosłowacja zaś została zajęta 
na podstawie zasady samostanowienia na­
rodów o sobie, zgodnie z 14 punktami Wil­
sona.

Prowokacje polskie zaś nie były do znie­
sienia dla Rzeszy. Okupacja Norwegii, Ho­
landii. Grecji i Jugosławii była środkiem; 
zapobiegawczym. Słowo „agresja" jest mo­
że zbyt silne. Przyznaję, iż Niemcy z a a ta ­
kowały Związek Radziecki, ale wiedzieliś­
my, iż istnieje ścisła współpraca między 
Moskwą a Londynem".

Obrońca Ribbentropa dr. Horn wyrazi? 
zgodę na wycofanie części dokumentów, 
upiera się jednak, iż musi przedstawić akta 
francuskiego sztabu generalnego, mające 
stwierdzić, że pakt o neutralności został 
zerwany przez Francję, nie zaś przez Rze­
szy
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Świat
Żyjemy w epoce wielkich przemian: po- 

Etycznych, społecznych, gospodarczych Nie 
;ylko my, nie tylko Polaka. Rewotucyjre 
dokonania ustrojowe i ekonomiczne zacho­
dzą we wszystkich państwach Europy.

Ohserwując zjawiska dnia dzisiejszego, 
trzeba stwierdzić jedno: świat stanął na 
rozdrożu i pośród dokonywujących się prze­
łomowych, dziejowych wydarzeń, szuka 
swej drogi.

Począwszy od ^poprzedniej wojny świa­
towej w życiu wszystkich narodów świata, 
w stosurkach międzynarodowych widać o- 
gólny chaos, który znamionuje bankruc­
two starych, przeżytych idei, programów i 
światopoglądów. Życie idzie naprzód i w 
chaosie tworzy się i krystalizuje nowa 
epoka.

Jaka ona będzie. Są trzy zasadnicze kie­
runki, w których może pójść przyszłość 
świata. Jeden z nich to totalizm, którego 
praktyczne zastosowanie w najdalej posu­
niętej formie widzieliśmy i czuliśmy na 
własnej skórze w ciągu sześciu ostatnich 
łat, drugi to liberalizm polityczny i gospo­
darczy, wyraziciel ducha epoki 10 wieku, 
dziś doszczętnie skompromitowany i na 
szczęście coraz bardziej bezsilny, wyraża­
jący się gangsterstwem politycznym i pa- 
skanetwem w dziedzin'© tycia gospodar­
czego.

Trzeci z kierunków, które mamy przed 
sobą do wyboru, to idea równości społecz­
nej, gospodarczej i politycznej, opartej na 
mocnych zasadach równego startu jednost­
ki, to program tej idei — spółdzielczość*

Nie będziemy w tym miejscu przepro­
wadzali analizy poszczgólnych ruchów, ce­
lem artykułu jest przegląd sytuacji między­
narodowej. Dzisiaj zajmiemy się wyspami 
Brytyjskimi, Ameryką Północną, Jugosła­
wią, Czechosłowacją, Dar ią, Holandią oraz 
Polską.

Anglia. Rządy laborzystów wprowadziły 
w życie Brytanii szereg nowych elemen­
tów. Oczywiście wszystkie przemiany za­
chodzące na terenie dumnego Albiomu do- 
konywują się trochę inaczej, niż w innych 
państwach, co wynika ze specyficznych 
cech charakteru 1 psychiki Anglików.

W Anglii istnieją trzy wielkie partie, 
które mają zasadniczy wpływ na życie kra­
ju i układ stosunków. Są to partie konser­
watywna, Churchilla, liberał i 1 socjaliści 
angielscy zgrupowani w Labour Party. 
Zwolenników totalizmu w żadnej z tych 
wielkich partii nie ma. W ogóle totalizm 
obcy jest charakterowi Brytyjczyków i nie * 
może liczyć na powodzenie ani na wrogość. I 
Jest po prostu — śmieszny i nieszkodliwy, j 
Arglik nie uznaje wodzostwa, mundurów, 
symboliki, która przesłania ideę i sama 
staje się Ideą. Konserwatyści stoją na grun­
cie tradycjonalizmu, liberali wypowiadają 
się za zasadą całkowitej wolności gospo­
darczej, zdezorganizowanej i wykorzysty­
wanej przez jednostki na szkodę ogółu spo­
łeczeństwa. Najlepszym dowodem ostatecz­
nej kompromitacji ich programu jest cał­
kowity upadek wpływów partii liberalnej 
w wyborach do parlamentu, które przynio­
sły sukces socjalistom.

Angielski socjalizm jest to w pełni so­
cjalizm spółdzielczy. Najlepszym tego do­
wodem jest fakt, że Labour Party nie po­
siada własnej organizacji młodzieżowej — 
politycznej, natomiast pod jej wpływem 
znajduje się całkowicie zespół organizacji 
młodzieży spółdzielczej.

Na podstawie obserwowanych przemian 
w życiu gospodarczym i politycznym An­
glii można stwierdzić, że idzie ona w kie­
runku realizacji postulatów ruchu czasów 
nowych — spółdzielczości, co pociąga za so­
bą i wiąże 6ię ściśle z równoległymi doko­
naniami we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego, kształtujących ustrój państwo­
wy i życie narodowe.

Ameryka. Stany Zjednoczone. Tutaj 
sytuacja przedstawia się zgoła odmiennie. 
Liberalizm jest bardzo silny, a jednak wi­
dać pewne przejawy, które mogą świadczyć 
o budzeniu się nowych kierunków — za- 
rówr.o totalistycznych jak demokratycznych 
opartych o ideę spółdzielczości (oczywiście 
o spółdzielczość opierają się tylko te dru­
gie). Wejście na drogę imperializmu i ol­
brzymie bogactwa narodowe Stanów Zjed­
noczonych nie wpływa na wyraźniejsze za­
rysowanie się poszczególnych ruchów, prze­
ciwnie — odsuwa je na plan dalszy.

Oczywiście, nie można dużo powiedzieć 
na temat sytuacji za oceanem. Obiecujemy 
jedTuk naszym czytelnikom zamieszczenie 
w jednym z najbliższych numerów specjal­
nego reportażu ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej.

Jugosławia. Do niedawna Zjednoczone 
Królestwo, dziś Republika. 9klad tar od o 
wościowy bardzo różnorodny, ustrój gospo­
darczy jednolity, przed wojną oparty na 
zasadach kapitalizmu * 00 piw., obecnie n

„GŁOS P O M O R Z a -

na rozdrożu
jednolity, państwowy i spółdzielczy. W Ju­
gosławii jest jedna organizacja młodzieżo­
wa i właśnie młodzież jugosłowiańska jeet 
główną siłą. radająoą spółdzielczości na 
terenie swego państwa siłę i dynamikę roz­
wojową.

Spółdzielczość jugosłowiańska wykazuje 
wybitne tendencje, t. zw. państwowe. Dąży 
się do całkowitego podporządkowania życia 
gospodarczego placówkom spółdzielczym, co 
w rezultacie oznacza na tamtym terenie 
praktyczne upańs: wowiezie ośrodków pro­
dukcji i wymiany. Nie można dziś jesreze 
« całą pewnością powiedzieć, w jakim kie­
runku pójdzie dalszy rozwój stosunków go­
spodarczych w Jugosławii. Życzymy kole­
gom Serbom, Słoweńcom, Czarnogórcom i 
Chorwatom, aby przebudowali swój aparat 
©półdzieJozy w kierunku uwzględnienia za­
sad pełnej demokracji gospodarczej opartej 
na człowieku, a nie ta  zorganizowanej zbio­
rowości państwowej.

Czechosłowacja. Sąsiadzi Karpat i Sude­
tów mają w swym dorobku duże osiągnię­
cia tia płaszczyźnie pracy spółdzielczej. 
Działalność ich idzie przede wszystkim w 
kierunku jak najdalszego usprawni er i a ży­
cia gospodarczego kraju, stąd też koopera­
tywy odgrywają dużą rolę może nie tyle 
w dziele przebudowy psychiki społecznej,

oo w pracy nad należytym, zorganizowa­
nym w duchu nowej epoki przeobrażeniem 
ustroju gospodarczego.

Dania. Holandia. Oba państwa posia­
dają dobrze zorganizowaną sieć spółdziel­
czą. Idea kooperatyzmu jeet bardzo popu­
larną, odpowiada charakterowi s osunków 
w obu państwach i charakterowi jednostek, 
może właśnie dlatego, że U3trój gospodar­
czy znamionuje u nich duża kultura.

A teraz Polska. Przed wojną spóldziel- 
dzielczość na naszym terenie państwowym 
była niejednolita. Obok spółdzielczości pol­
skiej mieliśmy piacówki spółdzielcze mniej­
szości narodowych, jak np. bardzo dobrze 
postawione kooperatywy ukraińskie, któ­
rych ekspozytury mieściły się nawet w 
Krakowie. Spółdzielnie te finansowały akcję 
terrorystów ukraińskich, wymierzone prze­
ciw Polsce. Dziś mamy spółdzielczość jed­
nolitą narodową i różniącą się w metodach 
działania od przedwojennej o tyle. o ile róż­
ni 6ię wolontariusz od żołnierza armii. 
Spółdzielczość rozwija się dziś w Polsce w 
szybkim tempie, co kryje w sobie pewne 
niebezpieczeństwo dla czystości ideowej ru­
chu. Zadaniem młodych jest podeprzeć for­
my kooperacji siłą swych ramion i móz­
gów, ożywić je ogniem sw'ego zapału.

A. M. R.

■*
Śląski przemysł skórzany 

rozwija się
Zjednoczenie Przemysłu Skórzanego O* 

kręgu Śląsko - Dąbrowskiego po półrocz­
nym okresie organizacyjnym wchodzi już 
na tory normalnej pracy. W miesiącu lu­
tym poszczególne przedsiębiorę wa przekro­
czyły plsn produkcyjny o 15—20 proc. Zjed­
noczenie prowadzi 2 fabryki butów w Prąd­
niku i Frrlandr.ie, które w lutym rrr>duk> 
wały 400 par butów dziennie. Fabryki pa­
sów i artykułów technicznych wykazują 
nieustanny wzrost produkcji. W drugiej po­
łowie uruchomioro nowe działy produkcji 
pisćw wojskowych i galanterii skórzanej

Konfcrcncfa zielarska
Wa s zawa  (PAP). W ramach Ogólnopol­

skiego Kursu Zielarskiego, poświęconego 
głównie uprawie roślin leczniczych, odbyła 
eeę w Zakopanem konferencja Inspektorów 
Z:e1aratwa przy Izbach Rolniczych.

Tematem konferencje było czczegółowe a- 
mówienće planu produkcji roślin leczniczych 
na rok 1946, rozdzielenie między wojewódz­
twa zapasów nasion i sadzonek, organizacja 
zbioru roślin dusiko rosnących, organizacja 
drobnych ogródków przypnawowo - zielar­
skich parzy Kołach Gospodarstwa Wiejskiego,
• organizowanie uprawy roślin leczniczych 
przv szkołach ogólno . kszta ^ących ora2  fpe- 
c:atnych i sprawa wydania instrukcji o zbio­
rze i uprawie roślin leczniczych.

Droga rozwoju gospodarczego Polski
Na marginerłe wyników powszechnego spisu ludności

W roku I9S1 rolnicy stanowili w Polsce 
63,9 proc. ludności, w roku 1931 jud tylko 
<50,9 proc. Przeprowadzony w roku bieżą­
cym prowizoryczny spie ludności nie poda­
je zawodowego składu ludności W Polsce, 
możemy jedrak obliczyć go na podstawie 
raludnienia miast i w?si. Ink wiemy, lud­
ność miejska jest prawie bea w-yjątiku lud­
nością nierolniczą. Na wsiach w przedwo­
jennej Polsce w województwach central­
nych i zachodnich około część ludności 
nie była rolnikami. Z 16.3 miliona ludności 
wiejskiej, jaką wykazuje nasz ostatni spie, 
prawdopodobnie około 4 mil. jest nierolni- 
kami, a 12,2 mil. rolnikami. Że nnoz ostatari 
©pis w-ykazuje 23.6 mil. ludności w Polecę, 
zatem rolnicy sta/nowdą obecnie tylko ok. 
51,7 proc. ogółu ludności.

Odsetek ten może ulec niewielkim zmia­
nom w związku z wysiedlaniem Niemców 
z jedDej, a repartriacją Polaków ze Wscho­
du i Zachodu z drugiej strony. W każdjrm 
razie zmiary, jakie w naszej strukturze 
ludnościowej wprowadziła wosna, charak­
teryzują się silnym przyśpieszeniem proce­
sów urbanizacji- Obecnie ludność rolnicza 
i nierolnicza mniej więcej się rówmoważą.

W związku z pobytem w Polsce byłe­
go Prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
Herberta Koovera, odbyła się z inicjaty­
wy Ministra Aprowizacji i Handlu ob. 
dr. J. Sztachelskiego konferencja praso­
wa, zorganizowana specjalnie dla pra­
sy zagranicznej.

Ob. Minister w dłuższym przemówie­
niu zobrazował obecną sytuację aprowi- 
zacyjną Polski i podkreślił konieczność 
wydatnego zwiększenia dostaw zboża z 
zagranicy na zaspokojenie najpilniej­
szych potrzeb kraju. Minimalny pro­
gram zaopatrzenia ludności nierolniczej, 
objętej systemem kartkowym, przewidu­
je na okres 4 miesięcy, to jest do no­
wych zbiorów zapotrzebowanie na zbo­
że w ilości 340.000 ton. Poza- tym na 
obsianie 1.300.000 ha na terenach nowo- 
odzyskanych będziemy potrzebowali 
około 215.000 ton.

Nasze więc ogólne zapotrzebowanie 
do UNRRA na zboże wyraża się cyfrą 
około 550.000 ton przy uwzględnieniu 
zapowiedzianego już na kwiecień impor­
tu. Gdyby dostawy zagraniczne zawio­
dły, bylibyśmy zmuszeni na pokrycie 
bieżących potrzeb aprowizacyjnych, 
sięgnąć do rezerw zbożowych, przezna­
czonych na akcję siewną, co odbiłoby 
się poważnie na tegorocznych zbiorach 
lub też wstrzymać przydziały zboża na 
cele konsumcyjne repatriantów przesie­
dlonych na tereny zachodnie, jak rów­
nież rozważyć zagadnienie zahamowania 
repatriacji. Zarówno w jednym jak i w

A co przyniesie przyszłość?
Jedrą z największych wad naszej struk 

tury gospodarczej przed wojną było prze­
ludnienie wsi. Intensywnie gospodarujące 
rolnictwo niemieckie zatrudniało na 1 km. 
kw. 30 rolników. Według tej normy w obec­
nej Polsce ra naszych 310 tys. km, kw. win­
no mieszkać niespełna 10 mil. rolników. 
Mimo zatem znacznego 6pad-aku odsetka 
rolników* w Polsce, mamy jeszcze nadmiar 
ludności rolniczej. Przyrost ludności mu­
simy oczywiście lokować wyłącznie w za­
wodach rierolniczyeh, poza tym wieś win­
na jeszcze oddać miastu nadwyżkę rolni­
ków oko'o 2 milionów. W ciągu 30 lat lud­
ność Polski, wzrastając o około 1 proc. 
rocznie, osiągnie cyfrę 30 milionów. Przez 
ten czas powinniśmy uwolnić nasze rol­
nictwo ze strukturalnego nadmiaru ludno­
ści, zredukować liczbę rolników do 10 mil., 
wg. normy niemieckiej. Wćw.ras rolnicy 
stanowić będą tylko jedr.ą trzecią lud­
ności. S śniemy 6ię zdecydowanie społe­
czeństwem przemysłowym. A zatem proces 
urbanizacji w Polsce nie Jest zakończony, 
z roku r.-a rok odsetek ludności rolniczej 
powinien u nas spadać.

drugim przypadku powstałyby poważne 
trudności, które skomplikowałyby i bez 
tego ciężką sytuację aprowizacyjną 
Polski.

W związku z obecnymi trudnościami 
aprowizacyjnymi ob. Minister poinfor­
mował o wprowadzeniu dalszych ograni­
czeń w wypieku chleba, a mianowicie 
przejście z 80% wypieku chleba żyt­
niego na 90%, a pszennego na 96%. 
Szef Misji UNRRA gen. Drury, który 
podczas swej działalności w Polsce od­
nosił się zawsze z pełnym zrozumieniem 
i dużą życzliwością do poczynań Rządu 
w kierunku odbudowy gospodarczej kra­
ju, obiecał ze swej strony poparcie w 
celu uzyskania większych dostaw zboża 
dla Polski.

Specjalną troską Rządu jest należy­
te wykorzystanie pod uprawę zbóż no- 
woodzyskanych terenów zachodnich, 
których produkcja rolna przed wojną 
wynosiła: 2.118.000 ton żyta, 616,000 ton 
pszenicy i 681.000 ton jęczmienia. W 
świetle tych cyfr zrozumiałą staje się 
waga, jaką Rząd przywiązuje do obsia­
nia tych terenów z nadchodzącym sezo­
nem wiosennym.

Należy się spodziewać, że pobyt w 
Polsce b. prezydenta H. Hoovera, wiel­
kiego przyjaciela narodu polskiego, któ­
ry po wojnie światowej okazał nam du­
żą pomoc prze? zc: anizowanie akcji do­
żywiania dzieci, przyczyni się do zwięk­
szenia dostaw zboża do Polski w ramach 
akcji międzynarodowej pomocy UNRRA*

Nasze życie, nie tylko gospodarcze, ale 
i społeczne i kulturalne, rozwijać eię będzie, 
pod wpływem procesu urbanizacji społe­
czeństwa. Proces ten, ze wszeclimiar pożą­
dany, będzie dominantą naszego życia. Pro­
ce© ten będzie wyznaczał charakter i kie­
runek działania naszych instytucyj spo­
łecznych, politycznych i gospodarczych 
oraz kulturalnych. Wszelkie planowaniem 
we wsreikich dziedzinach, rnnei na pierw­
szym miejscu uwzględniać wpływ, jaki na 
nasze życie wywierać będzie proces urbani 
zacji.

O ile przed wojną zbliżeni byliśmy wciąż 
pod względem zawodowej struktury ludno­
ści do państw południowo - wschodniej Eu­
ropy, takich, jak Jugosławia, czy Bułgaria, 
powoli tylko oddalając się od tego typu ku 
typowi społeczeństwa półprzemysłowego, 
obecnie zrobiliśmy skok mniej więcej de 
typu Węgier i Czechosłowacji.

W Polsce międzywojennej pokutował 
jeezc~e jako typ nadający ton życiu, typ 
szlachecki. Jeśli chodzi o społeczne oblicze 
społeczeństwa, to obccrje typ ten został 
całkowicie przezwyciężony. Ale jeszcze cią­
ży na naszym systemie życiowym rolniczy 
charakter naszych instytucyj, nastawienie 
życia na większość rolriczą.

Otóż i to nastawienie trzeba przezwy­
ciężyć. Drcga postępu dla Polski to droga 
uprzemysłowienia, droga urbanizacji. Pro­
blemy, jakie mamy rozwiązać, obce są 
przeważnie rolnikowi. Potrzebujemy ludzi 
o nastawieniu miejskim. Nasza polityka 
gospodarcza, społeczra czy kulturalna mu­
szą dążyć do stworzenia warunków, odpo­
wiadających warunkom zachodnim, cha 
rakterystycznym swą miejską kulturą.

Ośrodki miejskie zawsze miały specy­
ficzną wagę we wszelkich dziedzinach ży­
cia tak, te nie można było nigdy mierzyć 
ich siły arytmetycznym stosurkiem nierol- 
ników do rolników-. Wobec szybkiego tem­
pa „dezagraryzacji*1 naszego kraju, ośrodki 
te, w' szczególności dominujące w nich war­
stwy społeczne, robotnicy, inteligenci i dro­
bni przedsiębiorcy, muszą uzyskać wpływ 
na r asze życie, odpowiadający nie tylko ich 
liczbie, ale I roli, jaką odgrywają jako o- 
środki rozwijające się, ośrodki, od którycł 
rozwoju zależy przyszłość nas wszystkich 
a więc i rolników.

Chłop polski coraz więcej związany je®t 
z miastem. Chłop wie. że tylko miasto mo- 
że wchłonąć obecny nadmiar i przyszły 
przyrost ludności wiejskiej i wie, że od pro­
cesu tego zależy jego powodzenie.

Charakterystycznym zjawiskiem było za­
interesowanie, jakim wieś darzyła ostatni 
zjazd wiejski PPS. światły chłop coraz le­
piej rozumie, że rie można oddzielić ing­
resów wsi od interesów miasta, że nie może 
on prowadzić polityki stanowego egoizmu, 
czy zacieśniania eię do spraw wiejskich. W 
szczególności wydaje się, te cha.raktery- 
styczr.e dla południowo - wschodniej Euro­
py wpływy stronnictw agrarrych i u nas 
silne, będą pod wpływem rozwoju 6tosun 
ków w Polsce słabnąć na rzecz prądów 
reprezentujących interesy i aspiracje naj 
szerszych waratw narodu. dr. S.

Sprawy aprowizacyjne w Polsce 
tematem konferencji prasowej dla prasy zagrań.
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Szczecin,  w marcu.
Rzut oka na mapę Europy wskaruje, że 

Szczac'r\, wielki port nad Bałtykiem, ma pod 
komunikacji nadzwyczaj dogodne 

pololer.ie. Z pośród wszystkich portów Euro' 
py pć nocnaj, Szczecią jest najdalej wysuniemy 
na południe.

Zapiera* Szczecina

T>ia*ego przez Szczecin prowadzą najkrót­
sze drogi do wspólnego zaplecza: Pomorza Za­
chodniego. Śląska, Śląska Górnego i dalszych 
wschodnich połaci- Poza tym Czechosłowacja, 
JiiOYsławia, Węgry, Austria, Rumunia. Po­
łudniowe położenie Szczecina powstało 
wskutek naturalnego zarysu wybrzeża, popra­
wia jeszcze kanał Szczecin—Świnoujście, dłu­
gości 45 km. Głębokość tego kanału, wzorowo 
zaopatrzonego w sygnały świetlne, umożliwia 
rówTuież przy średnim damie wody, statkom 
komunikacji światowej, bez ‘ uprzedniego 
zmniejszenia ładunków, wjazd do portu o każ­
dej porze.

Połączenie z zapleczem opiera się na sieci 
kolejowej i wodnej śródlądowej. uzupe"nic-nej 
świetnymi autostradami. Przeszło 700 km. 
długości szlak wodny Odry, z dopływami i 
kanałami, łączącymi Odrę z Labą i Wis'8, 
służy w równej mierze obrotowi masowemu 
jak i drobnicowemu.

Odra — magistrala węglowa

Ponieważ Polska posiada obecnie najbogat­
sze w Europie złoża węgla i chwila obecna 
Jest wyjątkowo korzystna dla zdobycia ryn­
ków skandynawskich i zachodnio-europejskich, 
Jest rzeczą bardzo istotną i pilną, wyzyskanie 
dla transportów morskich portu Szczecina, któ­
ry dotąd jeszcze pozostaje niedostępny. Szcze­
cin przed wojną swymi obrotami praw:e do­
równywał Gdyni 1 przewyższał Gdańsk f?o- 
nad 3 milionów ton). Jest on wybitnie portem 
rreczno-morskim. przedstawia więc obecnie 
wyjątkową wartość wobec trudności transpor­
tu kolejowego. Odra powyżej Szczecina jest 
dostępna dla statków 600 tonowych, a i do 
Gliwic, czyli do samego serca Śląskiego Zagłę­
bia Węglowego. Niezależnie więc rd stanu 
brzegowych urządzeń przeładunkowych dla to- 
Y-â ów masowych, może Szczecin przysporzyć 
dużo poważnych obrotów w drodze bezpośred­
niego przeładunku na wodzie za pomocą wincz 
okrętowych. Uruchomienie portu szczecińskie­
go pcrwiiększy ogółuą zdolność przeladunkówą 
naszych portów morskich o 50%.

Dla przeładunku zboża i mąki, Szczecin po­
siada również duże znaczenie. Wobec znisz­
czenia gdańskich spichrzy zbożowych i elewa­
torów nawet po częściowej odbudowie, pojem­
ność ich w Gdyni i Gdańsku nie zaspokoi 
oczekiwanego już w najbliższym czasie dużego 
przywozu.

Nowoczesne wyposażenie techniczne portu

Dla obrotu drobnicowego i masowego z 
uwzględnieńiesn transportu morskiego i śródlą­
dowego, przeznaczono odpowiednie części por­
tu. W wyniku wspólnawodniotwa portów, zbu­
dowano w Szczecinie największy w tym ro­
dzaju w Europie magazyn o pojemności 65.000 
ton.

Długie odcinki nabrzeży wyposażone są w 
elektryczne dźwigi do wciągania towarów. 
Punkt ciężkości obrotu drobnicowego leży w 
porcie wolnocłowym i przy nabrzeżu gdań­
skim. Obszar portu wolnocłowego -wynosi 
60,83 ha. Z tego powierzchni wodnej 22 ha. 
Port drobnicowy posiada przeszło 100 urządzeń 
dźwigowych do 60 ton. Urządzenia w Gdań­
sku służą przede wszystkim dla obrotów w 
kierunku zachodnim do Rotterdamu i Antwer­
pii włącznie. Specjalna kolej portowa rozpro­
wadza drobnicę po nabrzeżach.

Znaczenie portu dla rolnictwa

Odpowiednio do rolniczego charakteru za­
plecza, płody rolne powinny zająć jedno z 
czołowych miejsc w obrotach Szczecina.

Dla obrotów i magazynowania płodów rol­
nych istnieje w Szczecinie szereg urządzeń 
specjalnych. Chłodnie, lężące przy nabrzeżach, 
mogą przyjąć masło, jaja i inne psujące się 
produkty. Dla magazynowania owoców po­
łudniowych służą ogrzewane pomieszczenia. 
Oprócz różnego rodzaju jagód i mchu islandz­
kiego, przez Szczecin przeprowadzać się bę­
dzie poważne ilości drzewa dla przemysłu pa­
pierniczego.

Dla przeładunku ze statku na statek służą 
pływające urządzenia ssące i czerpalne z wbu­
dowanymi wagami.

W Szczecinie potrzebni sq 
nauczyciele do szkó> roln.

Wydział oświaty rolniczej przy Woje­
wódzkim Urzędzie Ziemskim w Szczecinie 
przystąpił do organizowanie- szkolnictwa 
rnlnego ra terenie Pomorza Zachodniego. 
W projekcie jest zorganizowanie gminnych 
i powiatowych szkół rolniczych i gospodar­
czych, gimnazjów i liceów oraz uniwersy­
tetów ludowych. Na przeszkodzie w uru­
chomieniu powyższych zakładów s-toi brak 
nauczycieli s fachowym wykształceniem. 
Nauczyciele dawnych szkół rolniczych pro- 
•zeLś o zgłaszanie swych kandydatur.

Z Z i e m  O d z y s k a n y c h
(O d  w ł a s n y c h  k o r e s p o n d e n t ó w ) .  :

KWIDZYŃ
W niedziele, 7 bm. i?a rzecz Biblioteki Miejskiej
odbędzie się w Kwidzyciu w sali Teatru Miejskiego wielki koncert artystyczny 
z udziałem orkiestry symfonicznej, solistów instrumentalnych oraz solistów- 
śpiewaków.

Bilety w cenie: dorośli — parter 30 zł., balkon 20 zł., młodzież — parter 
20 zł., balkon 15 zł.

Początek o godz. 16.30. — Od godz. 7 do 11 wiecz. orkiestra oraz soliści 
występować będą z nowym repertuarem w restauracji „Polonia'*.

SZTUM
Subskrypcja pożyczki nakazem chwili

W Sztumie ukonstytuował się os atrio 
Powiatowy Komitet Obywatelski Pożyczki 
Odbudowy Kraju w składzie następującym: 
oh. ob.: Szreibe-r — przewodn., Woźniak I, 
Wadowski II, Pawłowski III — ciceprzew., 
Wróblewski — sekr., Krzewińsfci — skarb., 
Wojtaszczyk, Mazur. Górski — członkowie, 
rnż. Słowik, inż. Łuczek, Pawłowski — 
sekcja normalizacyjna; Mincer, Wichłacz, 
Stanecki — sekcja propagandowa oraz 
Wisztordt, Wańkowicz i inż. Hryniewski — 
kontrola.

Komitet w wyżej wymienionym składzie 
wyłoniony został na zebraniu organizacyj­
nym, odbytym w dniu 29 marca br. w gma­
chu Demu Kultury. Na zebraniu tym wzię­
ło udział z górą około 150 osób. rekrutują­
cych się z pośród przedstawicieli miejsco­
wych władz, instytucji, pertyj poi., organi­
zacji młodzieżowych i społecznych, kupiec- 
twa, rzemiosła i osób zainteresowanych.

Jakkolwiek zebranie organizacyjne wzbu­
dziło wielkie zainteresowanie wśród tutej­
szego społeczeństwa, odro-śnie przyjścia z 
pomocą w dziele odbudowy kraju — to 
pierwsze posiedzenie członków Powiatowe­
go Komitetu Oby w. POR zawiodło wprost. 
Otóż na wyznaczony termin na dzień 1-go 
kwietnia br.. stawiła się zaledwie znikoma 
część członków Komitetu.

Skutek był taki. że zebranie nie odbyło 
się i -odroczone zcstalo r.a termin później­
szy!. tj. na dzień 3 kwietnia br.

Tego rodzaju wypadek notowany jest 
w kronikach zebrań na tutejszym terenie 
nie po raz pierwszy, ale i chyba juiż »i... 
ostatni 1 Zjawisko wprost nagminne. Objaw 
6mutry, a tym bardziej, o ile chodzi o taką 
sprawę jak odbudowa kraju, gdzie w udzia­
le nie powinno zabraknąć nikogo.

Zwołane po r3Z wtery posiedzenie na 
dzień 3 kwietnia br. odbyło się mimo u- 
pomnieuia w formie jeszcze jednego spe­
cjalnego zawiadomienia — również w skła­
dzie niekompletnym. Wprawdzie nie wielu
— ale znalazły się jednostki, które nie 
przybyły. I ci mając na uw3dze dobro spra­
wy, niechaj sami — bez. wytykania palcem
— uderzą się w piersi!...

Po odczytaniu protokółu z zebrania or­
ganizacyjnego, podano do wiadomości 
członkom Komitetu instrukcje Naczelnego 
Komitetu Obywatelskiego P. O. K. oraz 
omówiono obszernie sprawy lokalneyo prze­
prowadzenia suhskrybeji.

W wyniku obrad zebrani jednogłośnie 
podzielili zdanie, iż pow. sztumski przepro­
wadzi akcję subskrybeji pożyczki w imię 
dobra i potrzeb Kraju. Tak jaik w akcji 
świadczeń rzeczowych, powiat wysunął się 
na czoło tak i teraz wykaże zrozumienie 
dla dobra ogółu.

Na marginesie podajemy, źe sekreta­
riat Pow. Komitetu Oby w. P. O. K. w Sztu­
mie mieści się w gmachu Urzędu Skarbo­
wego, pokój Nr. 5.

Gmina Rejewo zdezor' enio wrma
Co na to władze wojewódzkie ?

• ••

J ak Vui podaw aliśm y w  sw oim  czasie —
na prośbę m ieszkańców gminy Rejewo, a n a ­
stępn ie  d e c y rą  G dańskiego U rzędu W oje ­
w ódzkiego — gmina Rejewo z dałem  1 kw ie­
tnia br. otrzym ała pow rotnie przydział pod 
względem adm inistracji te rv to ria !n e j do pow. 
Sztum. O decyzji Urzędu W ojewódzkiego po­
w iadom ione zostało tak s ta ro s tw o  sztum skie, 
jak e kw idzyńskie.

Zgodnie z powyższym w  wyznaczonym  te r- 
minie przedstaw iciele  S tarostw a Pow iatow e­
go w Sztumie oraz p rzedstaw iciele  innych 
w ładz i Instytucji — udali się  na miejsce, c e ­
lem dokonania aktu p rzejęcia  gminy R e:ewo.

Przybyli rów nież przedstaw icie le  ©trony zain­
teresow anej z te renu Kwidtzynia.

Tymczasem p rzedstaw icieli ze Sztumu sp o t­
kało  na m iejscu nieoczekiw ane rozczarow a­
n ie  Otóż lokalne w ładze kw idzyńskie sp rze ­
ciwiły 6ię przeprow adzeniu  formalnego p rze ­
kazania gminy R e:ewo, motywując tym, że w 
spraw ie tej sporządzony ®o*tał z ich strony 
sprzeciw  do w ładz w ojewódzkich.

W tych w arunkach ekipa sztum ska sporzą ­
dziła n a  miejscu odpow iedni p ro tokó ł i  p rze ­
sła ła  go do władz zw ierzchnich.

Ciekawe, jaką decyzlę pow eźm ie w tej 
spraw ie G dański U rząd W o;ewódlzki?

OLS7TYN
— Osiedla akademickie w okręgu mazur­

skiego. Z in icja tyw y A kadem ii Służby Pu ­
blicznej pbwisiał w O lsztynie kom itet p a tro ­
natu nad osiedlam i wakacyjnym i d la  m ło­
dzieży .akadem ickiej na te ren ie  W arm ii i M a­
zurów. O siedla te umożliw ią młodzieży 
dłuższy pobyt na W arm ii i M azurach. ^

Olsztynie Je+meje od s ierpn ia  uh. r. zorgani­
zowana z Inicjatyw y A kadem ii Służby Pu­
blicznej — A kadem ia A dm inistracyjna. Je s t 
to pierw sza w dziejach polskich wyższa u- 
czen ia  n a  W arm ii d M azurach. O becnie zo­
s ta ła  ona przekształcona na W yższą Szkołę 
P r awm o - E k on o ml cza ą.

Nowelizacja ustawy 
w sprawach rehabilitacyjnych

Warszawa (SAP). W numerze 11 
Dziennika Ustaw R. P. z dnia 31 marca 
1946 r. ukazał się dekret z dn. 22. 2. 
1946 r. o zmianie ustawy z dnia 6 maja 
1945 r. o wyłączeniu ze społeczeństwa 
polskiego wrogich elementów. Nowela 
wprowadza szereg doniosłych zmian, 
przyczyni jedne z nich precyzują niektó­
re dotychczasowe przepisy, drugie wy­
pełniają pewne luki ustawowe, inne 
wreszcie stanowią realizację powszech­
nie wysuwanej potrzeby szybszego zlik­
widowania sipraw rehabilitacyjnych oraz 
wprowadzenia t. zw. sankcji pośredniej.

Doniosłe znaczenie będzie miało zno­
welizowanie art. 16-go tej ustawy. Usta­
wodawca polski, czyniąc zadość wysu­
wanym przez Ziemie Zachodnie życze­
niom, wprowadza obok dotychczasowych 
sankcji wspomnianego artykułu (u- 
względnienie wniosku lub jego oddale­
nie) jeszcze trzecią, pośrednią t. zw. re­
habilitację w ograniczonym rozmiarze.

Zachodzą bowiem liczne przypadki, 
kiedy wnioskodawca, czy to ze względu 
na swe zachourr/z w czasie okupacji, 
czy tei ze względu na pewne korzyści, 
jakie osiągnął dzięki zaliczeniu go w po­
czet grup niemieckich lub innych uprzy­
wilejowanych, w zakresie przysługują­

cej mu możności rehabilitacji, ulegają­
cej w zasadzie uwzględnieniu — nie po­
winien być traktowany tak samo, jak ci 
obywatele, którzy na żaden kompromis 
z okupantem nie poszli i wytrwali przy 
swej narodowości. Z tego względu de­
kret z dnia 22, II. 1946 r. zezwala sądo­
wi grodzkiemu orzec wprawdzie rehabi­
litację, ale zarazem daje temui sądowi 
prawo zastosowania wobec wnioskodaw­
cy dodatkowej represji. W zależności 
od rodzaju i charakteru sprawy repre­
sja taka może być:

1) czasowe (na okres do lat 5-ciu) 
zawieszenie praw publicznych oraz oby­
watelskich praw honorowych,

2) grzywna od 500 zł. do 2.000.000 zł. 
orąz

3) utrata całości lub części mienia.
Dekret zawiera nadto normę, iż moż­

liwe jest kumulowanie zawieszenia praw 
z jednym z dwu pozostałych środków 
represyjnych.

W przypadku niemożności ściągnię­
cia grzywny w całości lub w części, re­
habilitowany będzie musiał wzamian 
wykonać prace na wolności, na rachunek 
nieściągniętej grzywny, na rzecz tej gmi­
ny, w której mieszka.

Z Pomorza
WĄBRZEŹNO

— Z zebrania zarządu PZZ. O statnio od­
było się w W ąbrzeźnie zebran ie  zarządu 
PŻZ. Na zebraniu  omówiono spraw ę p ropa ­
gandy na rzecz PZZ, k tó ra  ma być p rzepro ­
wadzona w czasie od 3— 10 kw ietnia br. W 
tym celu w ydano do społeczeństw a pow iatu 
wąbrzeskiego odezwę. W myśl projektu, 
przedstaw ionego przez ob. Bączyń6kiego, po­
stanow iono dokonać zbiórki pieniędzy we 
w szystkich przedsiębiorstw ach i urzędach na 
te ren ie  pow iatu  na listy sk ładek . Również 
uchwalono pob ie rać  1 zł od biletów  kino­
wych. Poza tym  p rezes Schmidt w ystąpił t 
wnioskiem o uruchom ienie w ydaw nictw a cza­
sopisma na te ren ie  pow iatu, jako środka pu­
blikacji w szelkich ogłoszeń i różnych arty ­
kułów, w ydaw anych przez PZZ O ddział W ą­
brzeźno o raz porus-zono spraw ę utw orzenia 
oddziału przedstaw ień  am atorskich przy PZZ

Z& snortu
POM ORSKA A-KLASA

W niedzielę, 7 kw ietnia, wrztrowuone zo­
staną rozgrywki pomorskiej A -klasy p iłk a r­
skiej o m istrzostw o Pomorza. W  pierwszą 
niedzielę spo tykają  się w  Toruniu KKS „Po­
morzanin" i „Ć hom czanka", Chojnice. W A le­
ksandrow ie K ujaw skim  jedenastka KKS „Or­
lę ta" zmierzy 6:ę z „CuSavuą" Inow rocław. W 
Bydgosrczy ta jn iejszy  KKS „Brda" 6potka silę 
z .JPałuczanką" ze Żnina. W G rudziądzu m 'ej- 
ecowa KKS „W isła" w alczyć będzie z BK?1 
„Polonią" Bydgoszcz.

W tym sam ym  dniu rozpoczynają snę roz ­
grywki pom orskiej B-klasy. Zawody odbyw a­
ją się — jak  wiadom o — w trzech  grupach. 
W pierwszej grupie bydgoska „G wiazda" spo ­
tyka 6ię w Bydgoszczy z M ilicyjnym KS, a 
„N oteć" z „Piastem " K ruszw ica. W drugiej 
grupie przeciw nikiem  ZZK W łocław ek jest 
drużyna ZZK Chojnice. W W łocław ku Gru­
dziądzki KS spo tka  się z tam tejszym  ,Zrywem’'.

W reszcie w  trzeciej grupie spotka s ię  w 
G rudziądzu druga „W isła" z drugą „Polonią"

WIELKIE ZAWADY PIŁKARSKIE

W niedzielę, dnia 7 kw ietnia, o godz. 13, 
odbędą się na boisku garnizonowym, ul. P ro ­
w iantowa, w ielk ie zaw ody p iłkarsk ie  w c\"- 
klu rozgryw ek o m istrzostw o Pom orskiej A- 
klasy, pom iędzy BKS ,P o lon :a", mistrzem 
Bydgoszczy, a KKS „W isła*, mistrzem  m iasta 
G rudziądza.

O godz. 13 odbędzie się m ecz w  cyklu 
rozgrywek o m istrzostw o Pom orskiej B-klasy 
między BKS „Polonia" II a KKS „Wisła*.

A więc w n iedzielę wszyscy spotkam y się 
na boisku garnizonowym , p rzy  ul. Prow ian­
towej.

ROTHOLC OPUŚCIŁ POLSKĘ

Rolholc, popularny p ięściarz i w ielokro t­
ny rep rezen tan t Polski, opuścił granice Pol­
ski. N ależy przypuszczać, że Rotholc już do 
kraju  nie w róci.

Tragiczna kalasirofa samo­
chodowa piłkarzy polskich

W ubiegłą niedzielę został rozegrany w 
Poznaniu m ecz treningow y piłkarsk iej rep re ­
zentacji Polski, sk ładającej się  z graczy, 
członków Związków Zawodowych, z poznań­
ską „W artą". M ecz m iał na celu w yłonienie 
jak najlepszego sk ładu  rep rezen tac ji p rzed 
wyjazdem na tournee do Francji. Po meczu 
drużyna rep rezen tacy jna , k tó ra  przybyła do 
Po,znania z obozu treningow ego, zorganizow a­
nego w Sław ie na Dolnym Śląsku, udała 6ię 
w drogę pow rotną autobusem. W drodze, już 
niedaleko od  Sławy, autobus uległ k a ta s tro ­
fie, k tó ra  by ła  tragiczna w  następstw ach. 
G racz K rakow skiej G arbarni, Lesiak, poniósł 
śm ierć na m iejscu, a k ierow nik  ekspedycji, 
znany p iłkarz  prof. Ciszewski, uległ złamaniu 
obu nóg. Na szczęście życiu jego n iebezpie­
czeństwo n ie zagraża. R eszta zawodników 
poniosła lżejsze okaleczenia.

|  Program audycji Polskiego Radia |
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

NIEDZIELA, 7 kw ietn ia
6.57 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zerze". 7.00 — Kalendarz historyczny. 
7.05 — Muzyka. 7.15 — Poranna rozmowa ze 
słuchaczami pt. „Nowe czasy, nowi ludzie". 
7.30 — Muzyka lekka. 8.00 — Dziennik po­
ranny. 8.20 — Program na dzień bieżący. 
8.25 — Muzyka z płyt. 9.00 — Nabożeństwo. 
10.00 — Muzyka. 11.57—12 05 — Sygnał cza­
su z Obserwatorium i hejnał z wieży Mariac­
kiej, 12.05 — Wskazania obywatelskie Ta­
deusza Kościuszki. 12.06—13.30 — Poranek 
symfoniczny. 13.40 — Najciekawsze audycje 
przyszłego tygodnia, 14.00 — Audycja dla 
świetillc wiejskich. 14.40 — Teatr wyobraźni.
15.20 — R ecenzje. 15.30 — M uzyka. 16.00 
— Audycja słow no-m uzyczna dla młodzieży.
16.20 — A udycja  d la  m łodzieży. 16.50 — Kro­
niką kultu ry . 17.00 — Podw ieczorek p rzy  mi» 
krofonie. 18.15 — „5 m inut poezji". 18.20 —* 
Przegląd tygodnia. 18.30 — Tygodnik dźwię­
kowy. 18.45 — „Podróż po śwuecie". 19.05 
„Uśmiech i p iosenka". 19.30 — Dziennik wie- 
czorny. 20.00 — irMozadka muzyczna". 20.50 
„10 minut poezji" . 21.00 — A udycja dla Po­
laków zagranicą. 2130 — Skrzynka poszuki­
w ania rodzin  zagranicą. 22.00 — „Uśmiech 
Poznania". 22.15 — O rkiestra taneczna Pol­
skiego R adia. 23.00 — O statnie wiadom ości 
dziennika radiow ego. 23,25 — Program  na
jutro. 23.35 — Skrzynka poszukiw ania rodzin 
u g rą a lc ą . 24,00 — Hymn.
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Celestyna

— Konferencja w sprawie nowego rozkła­
du jazdy. W związku z wprowadzeniem no­
wego rozkładu jazdy od 15 maja br., Dyrekcja 
zamierza zwołać konferencję przedstawicieli 
instyfcucyj społecznych, samorządowych itp. 
celem omówienia na miejscu wszelkich po­
trzeb komunikacyjnych w Okręgu tut D. O. 
K. P. Wobec powyższego Dyrekcja zwraca się 
z prośbą o przygotowanie na czas potrzebnego 
materiau.

O terminie oraz miejscu odbycia konferen­
cji Dyrekcja powiadomi.

— Uwaga Wioślarze! W niedzielę, 7 twiet- 
eia br. o godz. 14-e-i odbędzie się na przystani 
wioślarskiej Miejskiego Ośrodka Wodnego ze­
branie organizacyjnie Grudziądzkiego Towarzy­
stwa Wioślarskiego „Wisła", na które wszyst-

I kich b. członków, oraz sympatyków zaprasza 
' Zarząd. — Spodziewamy się, że po siedmio­

letniej przerwie członkowie G. T. W. „Wisła”, 
oraz sympatycy stawią się gremialnie celem 
odnowienia tradycji wioślarskiej, oraz wzno­
wienia sportu wioślarskiego w Grudziądzu. —* 
Mikiikowski, trener G. T. W. „Wisła”.

— Interesujący odczyt. Zarząd Koła Zrze­
czenia Pracowników Demokratów zawiadamia, 
że w sobotę, dnia 6 bm. o godz. 14 wygłosi 
ttnec. A. Tułecki odczyt p. t. „Prawo rodzinne”. 
Na ten odczyt, który odbędzie się w sali Sądu 
Okręgowego nr. 24, zaprasza się członków Z. 
P. D„ oraz urzędników i pracowników limysło- 
iwych.

— Wszyscy posiadacze I właściciele trak­
torów i zakładów zgłoszą się natychmiast do 
P. P. Traktorów do Komisji Siewnej, celem 
uzgodnienia pracy do wykonania przez trakto­
ry w akcji siewnej.

— Przedłużenie ruchu tramwajowego o je­
dną godzinę. Z dyrekcja tram w ajów  m iejskich 
dowuaduiemy się, że od  dnia 7 bm. (niedziela) 
ruch tram w ajow y zostanie przedłużony o je­
dną godzinę. T ak więc ostatn i wóz z p rzy ­
stanku przy ul. Legionów odjeżdżać będzie o 
godzinie 20.50, z P lacu 23 Stycznia, w kierun­
ku ul. Chełm ińskiej, o godz. 20.05, zaś od 
S trzelnicy p rzy  ul. Chełm ińskiej o godz. 21.15 
w stronę  Placu 23 Stycznia i do d-worca.

W sprawie Tygodnia PZZ
W  ram ach „Tygodnia. Polskiego Związku 

Zachodniego1” przew idziane było p rzedsta ­
w ienie p t. „Śluby P anieńsk ie‘. w e środę, dnia 
10 bm.

Niniejszym' kom unikujem y, że ze  względu 
aa  bliski te rm in „Tygodnia Ziem Odzyska­
nych” p rzedstaw ien ie  to  przesunięte  zostało 
ua początek  m aja rb.

Na ekranie
W yśw ietlany obecnie w k inie „O rzeł" film 

„Grzesznicy bez winy" pow stał, jak wskazu- 
ią technika zdjęć i reżyseria , p rzed  wojną. 
Piękna jest myśl przew odnia tego obrazu, 
p rzedstaw iająca  siłę  miłości m acierzyńskiej 
I podkreślająca, jak  w ielkie znaczenie ma 
uczucie i op ieka  m atki w  życiu każdego czło­
w ieka.

Tło h is to ryczce  filmu, opracow ane s ta ­
rannie .

Film ten  cieszy się dużym pow odzeniem  i 
zostanie na ek ran ie  do poniedziałku. Zaleca­
my go społeczeństw u m iasta jako napraw dę 
wyruszający i  godny zobaczenia d ram at ży­
ciowy.

Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej
W dr nu 12 kwietnia, rb., godz. 13-ta w sali Miejskiej Rady Narodowej (Ratusz 

III piętro, pokój nr. 301) odijęlzie się XI plenarne posiedzenie M. R. X. z następują­
cym porządkiem dziennym: *

1) Odczytanie protokółu z IX i X posiedzenia M. R. N.
2) Komunikaty i uchwały Prezydium na M. R. N.
3) Sprawozdanie Komisji M. R. N. z kontroli przedsiębiorstw:

a) sprawozdacie z działalności P. U. R., .
b) sprawozianie z działalności Urzędu Zatrudnienia,
c) sprawozdanie z działalności T. Z. P-,
d) wydanie opinii co do wniosku inżynierów, architektów,- urbanistów', prof. 

Tadeusza Tołwińskiego i dr. Juliusza Żurawskiego — w sprawie uprzemy­
słowienia miasta Grudziądza.

4) Sprawozdania Zarządu Miejskiego:
a) Wydziału Opieki Społecznej,
b) Wydziału Zdrowia. Komisji Sanitarnej i Szpitala Miejskiego,
c) Wydziału Przemysłowego.

5 Wolne wnioski.
Karty wstępu na powyższe posiedzenie można otrzrmać w sekretariacie (Ra­

tusz, pokój nr. 302).

IlumSnujcle o k n a  n a le p k a m i P. C. K.
na rzecz powodzian Pom orza!

Odezwa Polskiego Czerw. Krzyża
POLACY! Zbliża się moment racznicy 

prac okręgu pomorskiego Polskiego Czer­
wonego Krzyża.

Rok temu, na terenie całego Pomorza 
wznowiona została działalność niesienia bez­
interesownej pomocy bliźniemu. Za cofają­
cym się okupantem pozostał straszny i po­
nury obraz doznanych *.ierp;eń ludzkich.

Myśl idei Czerwonego Krzyża powstała 
w morderczej walce pod Solferino wśród nie- 
opa-trywanych przez nikogo wówczas ran 
konających żołnjerzy, i dlatego kiedy rok 
1916 zadecydował o możliwości odrodzeń'a 
się instytucji Polskiego Czerwonego Krzyża, 
natychmiast ci, którzy związani byli z po­
stulatami tradycji czerwonokrzyskiej, sta­
nęli do osłonięcia skutków wojny i ognia.

W tej pracy okręg pomorski stanął na 
przodującym miejscu.

I teraz, kiedy znowu twarz w twarz Pol­
ski Czerwony Krzyż patrzy na rozpacz lu-dzi 
dotkniętych klęską powodzi, musimy wy­
drzeć z siebie okrzyk: Pomóżmy nieszczę­
śliwych, kiorych domy tkwią w falach po­
wodzi! .

Publiczna kwesta na ten cel, odbędzie 
się w jutrzejszą niedzielę. Niechaj nie bę­
dzie człowieka, któryby nie złożył ofiary 
na ten szlachetny cel. Dajmy, ile możemy 
złotówkę, dwa, ale dajmy wszyscy. Bo każ­
dego z nas nieszczęście w życiu spotkać 
może, i kto wie, czy z pomocy społecznej 
nie wypadnie nam korzystać.

Polski Czerwony Krzyż jest organizacją 
o największym podłożu miłości bliźniego. 
Pomóżmy instytucji tej rówL-ież.

I tak jak Pomorze w pracach czerwono- 
krzyskich wysunęło się na czoło całej Pol­
ski — z czego dumni być możemy — tak 
ambicją naszą winno być, by na terenie po­
wiatu tętno pracy PCK pulsowało. Nie p> 
winno być grniry, giomady nawet, by nie

było komórki PCK. Ci, którzy podczas 
wojny największej doznali pomocy z orga­
nizacji PCK, niechaj będą jej pionierami 
i rzecznikami.

Polski Czerwony Krzyż, to chluba na­
szych organizacyj charytatywnych, zatem 
każdy prawy Polak, powinien się znaleźć 
w jego szeregach.

Uroczysta Msza św. 
na intencję kursu PCK
Jak  już donosiliśmy, jutro, tj. w niedzielę, 

nastąpi otw-arcie kursu sióstr pogotow ia s a ­
n itarnego  PCK.*

Poniew aż w zaproszeniach, rozesłanych  do 
poszczególnych osób, podano, że u roczysta  
Msza św, na intencję kursu odbędzie się o 
godzinie 10.50, niniejszym spraw ę tę p ro s tu ­
jemy d nadm ieniam y, że nabożeństw o o dp ra ­
w ione zostanie p rzez proboszcza m iejscowej 
Fary , ks. K alinow skiego

o godzinie 10-tej.
Inauguracyjne o tw arcie kursu o godz. 12 w 

auli G imnazjum Jan a  Sobieskiego,
K ursistki zb iera ją  się o go.dz. 9-tej w' lo­

kalu PCK przy ul. Starej, skąd w szyku 
zw artym  w yruszą na Mszę św.

Program  tego ważnego kursu podam y w 
jednym  z następnych numerów.

Wiadomości kościelne
KOŚCIÓŁ OO. JEZUITÓW

Msze św ięte w niedzielę, dnia 7 kw ietnia, 
odp raw ią  się w następujących godzinach:

1 . dila młodzieńców, odpraw iających re k o ­
lekcje, o godz. 7.00;

2. dla m łodzieży szkolnej o godz. 8.00;
3. d la  ogółu w iernych i A postostw a M odli­

tw y o godz. 9.00;
4. suma o godz. 11.00;
5. o sta tn ia  Msza św, o godz. 12.30.
G orzkie Żale z nauką pasyjną o godz. 18.

Wice w sprawie przyjaźni narodów słowiańskidh
W niedzielą, dnia 7. 4. br. w sali JfTiToli“, 

o godz. 13 odbędzie się dla młodzieży szkół 
średnich i organizacyj młodzieżowych, wiel­
ki wiec manifestacji przyjaźni narodów
słowiańskich.

O godz. 16-tej odbędzie się wiec ogólno- 
miejski dla społeczeństwa grudziądzkiego.

Na program wiecu złożą się przemówie­
nia prelegentów z Torunia oraz część arty­
styczna w wykonaniu sekcji Muzyków Za­
wodowych przy Propagandzie.

Nasz fełjełon tygodniowy

l wędrówki po Grudziądza
Temat zapałek jest w Grudziądzu 

wciąż jeszcze aktualny, Nie tyle dlate­
go, że ich niema, że paląc na ulicy pa­
pierosa, będziesz z dziesięć razy prze­
proszony i poproszony o ogień, o nie! — 
Do tego bowiem przyzwyczailiśmy się 
już powoli.

Przyzwyczaiła się do braku zapałek 
nawet... redakcja, t. j. jedyny kolega, 
który... posiada zapalniczkę, redaktorka, 
która nie pali (oczywiście papierosów, 
gdyż poza tym „pali się“, jak każda 
córa Ewy), no i sekretarka, która równo­
cześnie pali i... pali się!

Wspomniany temat zapałczany dla­
tego jest aktualny, że wrażliwość pew­
nych osób na słowo drukowane jest sub­
telna jak sejsmograf, który reaguje na 
każde drgnięcie szpilki wzgl, igły.

Cóż ja biedak temu winien, że brak 
w mieście zapałek, że kwitnie pokątny 
handel, że w „Społem" nie znajdziesz 
nawet jednego pudełeczka, choćby z roz­
paloną zapałeczką? Cóż ja za to mogę, 
żc ktoś sobie przypisuje winę, której ja 
tnu bynajmniej nie sugerowałem? Choć 
„sen to mara", to jednak wtajemniczeni 
w zakulisowy handel „fachowcy" pota­

kują, że i na jawie w biały dzień moż­
na kupować większe partie tego towaru 
z nieujawnionych źródeł „pod ręką".

*

Wczoraj wieczorem, wychodząc z ki­
na z „Grzesznicy bez winy", jeszcze 
wzruszony dramatem życiowym, jaki 
przewinął się na naszym ekranie, spoj­
rzałem z westchnieniem w gwiaździste 
niebo i... zdumiałem. Zdumiałem na wi­
dok inowacji, jaką zaobserwowałem na 
frontonie domu karnego (czytaj gma­
chu więziennym): oświetloną tarczę ze­
gara!

Od urodzenia krótkowzroczny (szcze­
gólnie, gdy chodzi o ustalenie dokładnej 
godziny), nie zdradzały mi wskazówki 
czasu, lecz zdradziła mi tajemnicę zega­
ra podsłuchana rozmowa.

— Te, Feluś, patrz ino, ta psiakr... 
znowu wskazuje na dziewiątą!

— No, to nie wiesz, że on zawsze 
stoi?

— Już ja to wiem, bo co dopiero 
wczoraj oszukał mnie ten więzienny cza­
somierz.. Pomyśl tylko, umówiłem się 
z Marysią na dziesiątą, a że ten .cyfer­
blat" wyraźnie wskazywał dziewiątą, 
więc zrobiłem sobie małą przechadzkę 
wzdłuż Ogrodowej do Trynki i z po­
wrotem, a tu patrzę: znowu dziewiąta! 
A tymczasem była to już jedenasta i ze 
spotkania były.,, nici.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

LEKCJE ŚPIEWU

OM TUR zawiadam ia, że lekcje śpiew a 
głosów męskich odbywają się w  każdy czw ar­
tek o godz. 18.30.

Cały chór ćwiczy w e w torki, rów nież o 
godzinie 18.30.

Ze względu na zbliżający się obchód l~go 
maja uprasza się o regularne uczęszczanie.

Z TEATRU 1 '.

„Ciołka Korola"
Zapowiedź utw orzenia pr*zy M iejskim W y- 

dzfale Kultury i Sztuki zespołu teatralnego  
pod nazw ą „T eatr Młodych fa .en tów  p rze ­
jęli liczni melomani naszego m iasta — jeśli 
chodzi o wynik przedsięw zięcia, z  dużą r e ­
zerw ą. W strzem ięźliwość ta podyktow aną 
była dośw iadczeniem  praktycznym . S ie d z ie ­
liśmy bowiem, że naogół odczuw ało się duży 
b rak  ludzi, k tó rzy  umieli by pogodzić zam i­
łow anie do sztuki z ambicjami osobistym i, co 
w konsekw encji odbijało S“ię ujem nie na ca ­
łości w ykonania. Am ator tak i w ystąpił raz na 
scenie, w ięcej czy mniej udolnie zagrał tę czy 
inną rolę, a już w ydawało mu się, że jest co- 
najmniej Węgrzynem, W ysocką czy Szel- 
mińską.

I nijak  takiem u gościowi n ie  m ożna wy- 
tłomaczyć, że jest on w błędzie, że choruje
na zw ykłą megalomanię.

To też na uspraw iedliw ienie szeregu n ie ­
dociągnięć, popełnionych przez k ierow nictw o 
byłego T eatru  Polskiego, fakt n iniejszy naieźy 
zapisać w budżecie ogólnym jako okoliczność 
łagodzącą. .

Z pierw szego przedstaw ien ia  „Ciotki K a­
rola" nabraliśm y przekonania, że zespół obec­
ny, daleki je s t od podobnych aspiracyj. W y ­
czuwało się poprostu, że w ykonawcy szczerZe 
oddani są  dla te a tru  i korygow ane błędy przy- 
mować będą bez urazy, a przeciw nie, do 
w skazów ek dostosują się, co w przyszłości 
wyjdzie im na dobro. A to  bardzo ważne!

Być może, że Rosiński um iał do ludzi tych 
podejść, zjednać ich sobie, zapałem  własnym  
porw ać do pracy. Bo to, że Rosiński oddany 
jest sztuce całkowicie, n ie  ulega najm niejszej 
wątpliwości.

W każdym  bądź razie z p ierw szej imprezy, 
jaką d a ł „T eatr Młodych Talentów ", w idzi­
my, że rokuje  on jaknajlepszą przyszłość.

W praw dzie nie obyło się .bez mankamen* 
tów, nie były one jednak do tego stopnia  r a ­
żące, byśmy m ieli szczególnie nad' nimi się 
rozw odzić. Można było lepiej pam ięciow o o- 
panow ać rolę, no ale czasokres przygotow a­
nia sztuki był bardzo krótki, a niektór.* ro le  
dostatecznie długie. To też usprawiedliw ieni*, 
się należy.

Jak  zwykłe, na czoło zespołu  wysupąłi. się 
p. Tadeusz Rosiński. K reow ał bardzo trudną 
rolę, bo rolę kobiety , w yw iązał się jednak 
z niej znakom icie.

H om eryczne śmiechy, do jakich salę pobu­
dził, polegały, poza w spaniałą grą, rów nie* 
na tym, że charak teryzacją , mimiką, wogól# 
całym obejściem, skopiow ał poprostu  pew ną 
grudziądzką osobistość, k tóra  s ta ra  się być w 
mieście naszym bardzo popularną. Nie było 
to bynajmniej złośliwością z jego strony, w 
każdym  bądź raz ie  efekt niew innego żartu  
był nadizwyozajny.

Co do innych osób, stanow iących obsadę 
kom edii „C iotka K arola", trudno zająć się 
nam indywidualnym  ich  om ówieniem , albo­
wiem prócz p. Szczerbickiej d Talarczyka, 
nazwisk nie znamy.

W definicji stw ierdzam y jedno;
„T eatr M łodych Talentów " rok u je  jaknaj- , 

lepszą przyszłość i jeżeli w p racy  swej pó j- ' 
dzie po obranej linii, sukces będaie m iał za ­
pew niony.

Dowód tego zresztą dała  publiczność w 
dniu prem iery , gdz/ie sala „Tivoli" była kom ­
ple tn ie w ypełniona. T-a-d.

— To nie mogłeś umówić spotkania 
na dziewiątą?

— O tak, mogłem — zamruczał i 
głośniej zaśpiewał sobie: „Umówiłem 
się z nią na dziewiątą!"

A ja w zadumaniu pomyślałem o dru­
gim oświetlonym zegarze — na gmachu 
pocztowym, który, choć czasem kuleje, 
to jednak... chodzi i niejednemu w ciem­
nych godzinach wieczornych przypomni, 
że czas już do domu.

*

Dziś zażądałem od dyrektora drugi 
egzemplarz kalendarza biurowego.

— Na co redaktorowi drugi kalen­
darz? — pyta zdziwiony.

— Mniejsza o to, w każdym razie 
jest mi koniecznie potrzebny.

I dostałem.
Porobiłem sobie na nim przegródki, 

linijki wzdłuż i wszerz, wpisując w kwa­
draciki każdego dnia tygodnia takie o 
miłym brzmieniu słowa: ciastka, kiełba­
sa, cukierki, bułeczki, śledź, chleb itd. 
Rozłożyłem teraz plikę gazet (oczywi­
ście „Głos"), aby z wydanych zarządzeń 
wyczytać, w jakim to dniu powszednim 
wolno mi kupić to a to, a czego nie 
wolno.

Przemęczyłem się z dwie godziny, pot 
zaczął występować na mym czole spra­
cowanym i... wreszcię pomieszała mi się

kiełbasa z cukierkami, ciastka z śle­
dziem, bułeczki z chlebem, tak, że w 
końcu musiałem zrezygnować z tabeli 
dozwolonych i niedozwolonych zakupów. 
A ja — naiwny — myślałem, że skon­
struuję coś bardzo praktycznego dla na­
szych gosposi grudziądzkich. Zaś w du­
chu chwaliłem sobie Monopol Spirytuso­
wy, który klientelę swoją obsługuje w 
każdym dniu tygodnia,

Nad murami naszego miasta, nad ru­
inami i zgliszczami świeci od paru dni 
słonko wiosenne. Ulice i place sprawia­
ją milszy i przyjemniejszy wygląd. A 
wygląd ten był by tym bardziej przy­
jemny, gdyby, no j> d y b y  nie to trady­
cyjne u nas ale! wzdłuż ulic biegnące 
chodniki wykazują bowiem wcale nie 
zachwycającą ozdobę w postaci syme­
trycznie ułożonych kopców... śmieci.

Słuszne i pochwały godne było zarzą­
dzenie o czyszczeniu ścieków ulicznych. 
Lecz nieusunięte, a przede wszystkim ze 
snu zbudzone i wilgotne, w ciepłych 
promieniach słońca wyparowują i za­
miast przysługi, wyrządzają nam raczej 
krzywdę tak w postaci niemiłej woni 
jak i szpetnego wyglądu.

Podobne zarządzenia powinny mieć 
więcej realnego podejścia. Oczyścić — 
owszem, lecz uprzątnąć — także!

Siew*
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Odezwa
Troska o wyżywienie i zapobieganie 

klusce głodowej, nakłada obowiązek pracy, 
pomocy, oraz współdziałania całego społe­
czeństwa w należytym ptmepao wadzeniu 
wiosennych zasiewów i upraw polcwych.

Z tego *rytuhi wzywa się taiuaść miasta 
Grudziądza do jaknajwydatniejszej pomo­
cy dla wsi w formie gremialnego zgłasza­
nia się do pracy.

Zapotrzebowania oraz zgłaszania się 
ehętnych przyjmuje i wszelkich informaeyj 
o warunkach pracy i wynagrodzeniu utM»* 
la Urząd Zatrudnienia w Grudziądzu, uL 
Sienkiewicza 22, tel. 12-80.

Pow. Komitet Akcji Siewnej 
w Grudziądzu.

Łukasz Łukaszewicz w Grudziądzu
Łukasz Łukaszewicz, a rtysta  T ea trów  W i­

leńskich, w ychow anek Państw ow ego Instytu­
tu Sztuki T eatralnej (PIST) w W arszaw ie, u- 
czeń mistrza Zelw erow icza, jak całe ak>torstwo 
pokkie , znalazł się w okresie  okupacji w o- 
biijrzu dwóch możliwości: grać w tea trach  
Generalnego G ubernatorstw a, co rów noznacz­
ne było nieom al ze w spółpracą z Niemcami, 
albo porzucić chwilowo scenę, co pociąga 
dla każdego ak tora  cofnięcie się w swym za­
wodzie. K oncepcja pierw sza, nie do przyję­
cia d la  praw dziw ego Polaka, została  odrzu­
cona. Łukaszew icz pracuje zarobkow o ja­
ko kelner, nie porzucił jednak myśli o swej 
p racy  artystycznej: kształci się jako recy ta to r 
i p iosenkarz i oto w roku  1944 w idzimy go 
na scenach i estradach  wńleńsknch z własnym, 
bardzo interesującym  repertuarem .

Z W ilna wyjeżdża Łukaszewicz w m ar­
cu 1945 r, w turnee po całej Polsce. Odwie­

dził szereg  miast, zyskując sobie szczerą p o ­
pularność.

W niedzielę, dnia 7 kw ietn ia, o godz. 19 
w T eatrze „T ivoli‘‘ odbędzie się iego wielki 
R ecital słow a, humoru i piosenki. W bogatym 
program ie zna jdu ją  się, m iędzy innymi: ,,Fa- 
rys" M ickiew icza, „Telefon do nieba" Tysz­
kiewicza, „Opowieść o tańczącym dzwonie I 
zbuntowanej arm acie" M aliszewskiego, „Bajka 
o szkole" i „Sp^-" Ejsm onda, „Alarm* 
„Przekleństw o" Słonimskiego, „Trwoga przed 
śm iercią" W ittllna, sa ty ry  Rodoeia, piosenki 
„Ręce", „Trudno", „Słowa m iło śc i' o raz  mi­
strzostw o onom atopeji: „Lokom otywa" ] P ta ­
sie rad io" Tuwina.

Będzie to  tylko jeden w ystęp Łukasza Łu­
kaszew icza, zatem  radzim y w yjątkowej o- 
kazri nie ponrnąć.

w. oiicie u Pomst !

Walne zebranie PPS w Łasinie
W  niedzielę, dnia 7 bm., o godz. 12.30, od* ^  

będzie się r o c z n e  w a l n e  z e b r a n l | |  
PPS w Łasinie, w lokalu partyjnym , z nastę ­
pującym porządkiem  obrad:

1. Zagajenie.
2. W ybór przew odniczącego I sek re ta rza  ze- 

brania, o raz 2 ławników.
3. Spraw ozdanie Zarządu;

a) przew odniczącego,
b) skarbnika.

4. W ybór rew ego Zarządu.
5. W olne głosy (wnioskij.
6. Zakończenie.

Ze względu na w ażność zebrania, w k tó ­
rym wezmą udział delegaci Powiatow ego K<h  
m itetu PPS i to: tow arzysz S tarosta  Po« 
wiatowy, przew odniczący PKR PPS, o raz  tow* 
Kirsznowski Bronisław, sek re ta rz  PKR PPS.

Obecność w szystkich członków jest obo* 
wiązkowa.

Przetarg
łarząd Miejski w Grudziądzu ogłasza ni- 

ęiejszym przetarg publiczny na wydzierżawie­
nie slupów reklamowych w obrębie miasta 
Grudziądza. Bliższych informacji udziela się w 
Wydziale Techniczno-Budowlanym, Referat 
Drogowy, ul. Kościelna 15, pokój 13, gdzie 
można otrzymać warunki techniczne i przetar­
gowe.

Ofertę w nieprzejrzystej i dobrze zalakowa­
nej kopercie z napisem: „Oferta na wydzierża­
wienie slupów reklamowych w Grudziądzu" 
należy składać w powyższym Urzędzie do dnia 
15. 4. 1946 r. godz. 10-ej, a otwarcie nastąpi 
o godz. 11 w obeoności ewtl. przybyłych ofe­
rentów.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta.

WICEPREZYDENT MIASTA 
1605) (—) Wa wr z y n i a k .

OGŁOSZENIE
Tymczasowy Zarząd Państwowy. Delegatura 

w Grudziądzu, wzywa wszystkich kierowników 
przedsiębiorstw opuszczonych i porzuconych 
do uregulowania należności w formie zaliczki, 
w wysokości 3% od obrotu.

Należność powyższą poleca się wpłacić na 
rachunek T. Z. P. do Narodowego Banku Pol­
skiego do 30 kwietnia 1946 r. Rozrachunek 
nastąpi z chwilą zawarcia umowy dzierżawnej.

KIEROWNIK ODDZIAŁU 
1600) (—) A. Le n a r t o wi c z .

Kartofle jadalne
po cenach hurtowych sprzedaje

Państwowa Centrala Handlowa
w Grudziądzu, ul. Toruńska 29 

Poleca się również 
sól kuchenną i art. spożywcze

f

Wytwórnia - 
SpoJywno-ttemltzaa i

Warszawa
tkuidnik u1, Wa,eczn>ch 15

BO PISANEK WIEIKANOCNWH
na 5jaj

^ ul. Niesiachowska 15

Skład skór
został otworzony przy •

ulicy Kościuszki 2 (róg Solnej)
Ceny niskie!

A- Szatkowski

Zakłady Miejskie
w Grudziądzu

p o 1 e c a j q

KOKS
pierwszorzędnej jakości 
po przystępnej cenie

Sprzedaż
ul. Mickiewicza 28 30

pokój  16

Wskutek wypadku samochodowego w Warszawie zmarł

ob. Jan Jarmnndowicz
z Radzyna.

Powiatowa Rada Narodowa składa cześć Jego pamięci, 
bowiem traci w Nim solidnego społecznika i na wysokim 
poziomie radnego.

Zaś z rodziną Jego łączy głęboki żal.
Prezes Pow. Rady Narodowej

(—) Musiał Antoni

Spadła na mnie okrutna wiadomość, źe w maju 1945 roku zmarł 
na obczyźnie najdroższy mąż mój, ś. p.

Jan Kwiatkowski
w  wieku lat 80

oraz, że w tym samym czasie rozstał się z tym światem na wyspie 
Rodoz ukochany syn mój, ś. p.

Henryk Kwiatkowski
w wieku lat 22

Nieutulona w smutku
Antonina Kwiatkowska

Grudziądz, ni. Dworcowa 81 (dawniej św. Wojciecha 31), w kwietniu 1946
Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek, dnia 9 kwietnia o godz. 7.30 w kościele św. Krzyża.

Dnia 5 kwietnia 1946 zasnęła w Bogu 
na zawsze, po długich cierpieniach, za­

opatrzona Sakramentami św., moja naj­
ukochańsza córka i siostrzenica 

A. p.

Jakubowska Bronisława
przeżywszy lat 26, o czyip zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

MATKA I RODZINA. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 kwietnia 

o godz. 15 z domu żałoby przy ul. Czer- 
wonodwornej 20. Nabożeństwo odbę­
dzie się we wtorek o godz. 7 w kościele 
Św. Krzyża. (512

łlMMU\ JWU Ei«KyiCjL1!l

Przyjmuje się zapisy 
na kurs języków:

p o l s k i e g o
a n g i e l s k i e g o

r o s y j s k i e g o
f r a n c u s k i e g o

B i u r o
Grudziądz, ul. Trynkowa15

PO SZEŚCIOLETNIEJ przerwie otwieram po­
nownie s dniem 6 kwietnia 1946 r. Wytwór­
nię Lemoniad i Wody Sodowej w syfonach. 
Antoeu Sarnowski, Grudziądz, Dworcowa 13.

Buriownia Roweidw i Części Roweio wy (D
W. Piechocki i K. Bartkowiak

dawn. A. Kukuk
Bydgoszcz, ul. Podwale 15 - tel. 31-93

Warsztat

Oposy SenioEłiOilowo i Hetki
o wymiarach 550X17, 600X17, 
650X17^750X17,32X6 kupuje

D zia ł T i a m u r l i w j  P o w ia to w e j  S p ó łd z ie ln i
„Samopomoc Chłopska"
Biuro Plac 23 Stycznia nr. 8-10

*
P a p ę  d a c h o w ą  
Smołę, Wapno 
Świeży cement

-------wagonowo i ze składu --------

Zygmunt S tanek
Huri i Składnica nr. 205
C e n t r a l i  Materiałów Budowlanych

w Grudziądzu, ul. Mickiewicza 23
Telefon nr. 1320

w y k o n u j e
wszelkie prace wchodzące w zakres 
ślusarstwa i mechaniki oraz reperacje 
--------- samochodowe — --------

Jan Domian i Syn
Grudziądz, Kwiatowa 3

DBBBB
BIURO PISANIA PODAŃ do Władz Admini­

stracyjnych i Sądu przeniosłem na ul. Ogro­
dową 19, II p. Czynno codziennie od godz. 
9 do 15. A. Hamelski. (507

OLEJARNIA kupuje i wytłacza siemię, rzepak, 
mak i gorczycę. Pierackiego 50. (415

ZAMIENIĘ motor prądu zmiennego z 3KW n-a! 
4—5 KW. „Śrutownia", przemiał zboża K< 
Roszczyniała, Grudziądz, Kwiatowa 13/15.

KUPIĘ ładne futro damskie. Of. p. nr. 76. (485

KUPUJE stałe cukier. Wytwórnia cukierków 
i pierników. Paweł Borkowski, Grudziądz, 
Św. Wojciecha 24. (15SJ

KUPUJĘ watelinę, sienniki i worki. Warsztat 
tapicerski, Mickiewicza 16a. (50d

SPRZEDAM dywan 230X340. Zgłoszenia pod 
nr. 78 do Admin (509

SPRZEDAM ubranie smokingowe, szczupłą fi­
gurę. Tomaszewski, Legionów 33. (508

WAPNO w bryłach nadeszło. Polecam da* 
chówkę i wszelkie wyroby cementowe. Ko­
ściański, Grudziądz, ul. Budkiewicza 16. (510

POTRZEBNA od zaraz pierwszorzędna kuchar* 
ka na kuchnię i zimny bufet. Zgłoszeniu 

Grudziądz, uL Legionów 7 „Bristol". (50S

ZDOLNYCH czeladników krawieckich poszu* 
kuje Radziszewski, Stara 11. (4391

ODSTĄPIĘ skład urządzony, bez mieszkania,- 
Wiadomość ul. Stara 22, skład obuwia. (504

FOTOGRAF POZNAŃSKI, ul. Sienkiewicza 14, 
wykonuje fotografie wykazowe na pocze­
kaniu. (1538

Jak będzie wydawany chleb
n a  k a r t y  z a o p a t r z e n i a  n a  miesiąc k w i s o ie ń  1 9 4 6  r o k u

Miesiąc K w i e c i e ń Maj 46 r* £

Dzień 8-9 |l0-ll 12-13 15-16 17-18 19-2o|22-23 24-25 26-27 29-30 1-2 3-4
Kat. I. V- kg lh kg lkg 7, kg 72 kg 1 kg 72 kg 7a kgi 1 kg 72 kg 72 kg 1 kg
Odcinek 1 1 2 3 i 4 5 6 7 i 8 9 |. 10 11 il2 13 14 21 i2%
Kat. II. V*2 k̂ V. H 7, kg 7. kg 7a kg lh kg Są kg 72 kg 72 kg 72 kg 72 kg V* k ę
Odcinek 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12

Kat. III. 7* kg 72 kg ł/2 kg 7a kg — 72 kg 7S kg 72 kg V,kg 72 kg - 7» k(f
Odcinek i 2 3 4 — 5 6 7 8 9 — io ;
Kat. I.R 7* kg — 7* kg 72 kg — 72 kg 7a kg — 72 kg 7a kg - 72 kgj|
Odcinek i - 2 3 — 4 5 — 6 7 — 14
Kat. II. R V-2 kg 7* kg — 7a kg — 72 kg — 7a kg —. ' / , kg —
Odcinek 1 — 2 — 3 — 4 — 5 — 6 —
Kat. „C“ l/2 kg — V* kg 72 kg — 72 kg 7* kg 72 kg V2 kg - 72 ką.
Odcinek 1 -  1 2 3 — 4 5 -  16 7 -  1 8

Wydawca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz, Małogroblowa 2. 
Telefony; Administracja 1215,

Redakcja 1319.
Dyrektor drukarni 1310.
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł., dla poszukujących pracy 1 rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykle za tekstem 8 zł. ra 1 mm jednołamowy. w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł. 
Urzędów*, przetargi, nekrologi: 5 zł. za 1 mm jednol. Komunikaty organizacyj zawodowych 
i społ. (w tekście) 1 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjm. się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 30,— zł.

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja nie zwraca. — Artykuły na­
desłane, a nie zamów, nie będą honorowane.

Drukarnia Eamoaka Gcudiiądi, ul, M&łogioblora 2, I&i&iou 1215, T


